Cena pojedyńczego mirk, 2, | 
Walka o Górny Sląsk. 


Emigranci będą głosować, lecz później. 


BERLIN, í grudnia. (Est-Express) „Berliner 
(Zeitung am Mittag“ donosi z Paryża: Prezy- 
dent gabinetu Leygnes po powrocie z Londynu 
oświadczył, że w sprawie urodzonych na Gór 
m Slasku niemoów, zamieszkałych poza gra- 
micami Górnego Śląska, postanowiono, aby 
głosowali oni w insym terminie. a mianowicie 
w [5 dni później, Gdzie odbedzie się nłosowa» 
mie, dotychczas nie zdecydowano, w każdym 

azie nie w Kolonii. Gazeta wspomniana doda» 
e, że rząd miemiecki nigdy się na taką decy: 
zję nie zgodzi. 


Korfanty za przyśpieszeniem plebiscytu. 

Bytom, 1 grudnia. (Tel, wł. „Gł. Pol.*) Główny komisarz plebi- 
Boytowy Polski na Górnym Sląsku p. Korfanty w rozmowie z redaktorem 
„Le Journal de Pologne* p. Vaucher udzielił mu następujących informa- 
cji w sprawie plebisoytn na Górnym Hląsku. 
„Jaknajbliżźszy termin płebisoytu jest bardzo pożądany 
me stanowiska interesów ludności miejscowej, dla której wyczekiwanie 
ï niepewność losów sa bardzo przykre. Niemcy wciąż liczą na jakiś cud 
1 dlatego dążą do odroczenia płebisogtu. 
Qbcona syłuącja na Górnym Sisku jest bardzo dla 

M Poiaki poncyś! wj i 

istnieje nowet partja niemiecka „Oberschlesiche Volksparter*, która jest 
za połączeniem Górnego Sląska za Polską. Jedynym sposobem zwiąksze- 
nia szans niomieockich jest t. zw, głosowanie emigrantów. Z doświadczeń 
plebiscytowych w Szlezwiku i w Prusach Wschodnich wiadomo, jak 
Niemcy operują tymi emigrantami dla sfałszowania woli ludności. 
Dopuszczenie ich do plebiscytu na Górnym Siąsku 

g oziłoky bardzo poweżnaemi konsekwencjami. 


Dokoła rokowań w Rydze. 


Eche ostatnich konfliktów. 
(Telef. od naszego warsz. koresp) 


Wczoraj odbyło się posiędzenie komisji do spraw ma- 
granicznych. Debatowano nad sprawą kontereneji w Rydze. 
Głównym tematem była interpelacja posła Perla, która za- 
pytuje, dlaczego rząd nie informuje sejmu o przebiegu roko- 
wań w Rydze i o nastrojach delegacji pokojowej polskiej. 

Minister ks, Sapieha udzielił wyjaśnień, z których wy- 
nika, że dwaj z pośród ezłonków delegacji otrzymali: man- 
daty do zbadania nastrojów i ostatnich zajść w Rydze, któ- 
(re znalazły wyraz w depesząch korespondenta „Kurjera Po- 
rannego“ p. bachbnowskiego. 


* * 


A ; 

dak dowiadujemy się, w związku x powyższym, specjal- 
ay mandat do zbadania tej sprawy otrzymał delegat prezy- 
ldjum rady ministrów, DD Głównie, jąk słychać, 
obęcny snkrętarz egacji p. Ładoś ma być 
odwołany, i 


f EJ * 

RYGA, 1 grodnia. („Fst-Kxpreaa*) Tkłady w komisji do 
spraw jeńców | nehodźców ponunęły sią znacznie naprzód. 
: Delegioje sowiecka w ostatnich dniach wyka. 
zuje dążności do ustępstw I porozumienia, 


Sukces pożyczki 
państwowej. 
(Tel. od | ©. warsz, koresp.). 
Z minis!. stwa skarba dowie- 
liujemy sis. łe do 24 listopada 
zapisano na vożyczkę państwową 
E miljerdów 414 miijonów 


B00 miłjonów - ©órą; Małopolska 
— pazessło 91u il |jomów, 


Polska w Lidze 
Narodów 


Genewa, i grudnia, (Tel. ni. 
Gł. Poł.) Skład delegacji pol- 
akiej w Lidze narodów ma być 


Adres Redakcji i Administracji: 
Piotrkowska 106. 


- O zawieszenie broni z Litwą, 


Kowrio, 80 listopada, (PAT). 
Lit. agencja telegraficzna, Koa- 
licyjna komisja kontrolna, która 
powróciła do Kowna, pertraktuje 
z przedstawiciełami rządu litew- 
skiego w sprawie osteteeznego 
zawarcia zawieszenia broni. 

Dotychczasowe pertraktacje ko 
misji zostały odrznoone przez 
Połskę i Litwę. Komisja uczy- 
niła wobec tego nowe propozycje, 
które obeonie są omawiane. 


Redukcja wojskowej misji 
zakupów we Francji. 


(Tel, od nasz. warsz, koresp.), 


Z ministe:stwa skarbu dowie: 
dujemy się, że postanowiono zre- 
dnkować wojskową misję zakupów 
we Francji o 75 proc. składu o: 
sobowego. 

Obecnie już zwiniąto ekspozy- 
tury tej misji waządrie, z wyjąt- 
kłem Cherbnarga i Romorsntin. 


Tointa od... eaea W 
Londynie, Selorńinch I Medjolanie. 


Kadniyca w porgaśskiej iiie 
skarbowej. 


(Tel od nasz, warsz. koresp.). 


Na posiedzeniu komisji skarbo- 
wo budżetowej w dzia wczorajszym 
stwierdzono, że w poznańskiej izbia 
obrachunkowej dokonano znacznych 
nadnzyć. Szereg poszyt nie został 
zaksięgowany. Dln zbsdania tej spra- 
wy zostania wysiąana Specjalna ko- 
misja, złożona z przedstawicieli ware 
szawskiej iaby obrachunkowej. 


Mm sai postia w dabit. 


Gdańsk, 30 lisiopada (PAT). 
Kurs marki polskiej wynosi dziś 
18.26, Przekazy na Warszawę 13.25. 
Kurs marki polskiej w Berlinie 18 
do 18 i jedna ósma, Noty Kriesą 
25,76%. Dolary w Gdańsku notową- 
no 69 i pół, funty szt. 242 do 244. 


1920 roku. 


Telefon 109, 
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Demobilizacja armji, 

Ministerstwo pracy i opieki 
społecznej komunikuje: 

Rada ministrów w dnia 29 li- 
stopada b, r. obradowała nad spra- 
wami, związanemi z demobilizacją 
armji, przyczem między innemt, 
stwierdzono, iż nie zawsze fest 
przez pracodawców wykonywane 
rozporządzenie Rady Obrony Pań- 
stwa z dnia 11 sierpnia 1920 r. 
w przedmiocie zobowiązań praco- 
dawców wobec robotników i pra- 
cowników, pełniących służbę czyn- 
ną ochotniczą w wojsku polskiem 
orsz ich rodzin, 

Wobee zachodzących faktów, 
kę powracający z wojska ochotni- 
cy nie są przez pracodawców 
przyjcowani do pracy, minister- 
jum przypomina, że ochotnicy, 
zgodnie z art, I powyższej ustawy 
„po ukończeniu służby ochotniczej 
w wojsku, mają prawo powrotu 
do poprzedniej pracy”, przez 60 
rozamie się, że umowa najmu 
przez takt wstąpienia robotnika 
lub pracownika do wojska, nie 
została rozwiązana, 

„Winni nieprzestrzegania po- 
Wyższego przepisu, bedą pociąga- 
gi do odposialzialnofol, zzcdnia 
zart 10 | ulegną ksrze od 1000 
do 100.000 mk, lub teź w razie 
niemożności ściągnięcia grzywny 
— karze aresrtu do 6 miesięcy, 
Odpowiednie zarządzenia w zwią- 
zku z wykonywaniera powyższej 
ustawy w swoim omasię zostały 
wydane inspektorom pracy, 

W myśl tych zarsądzeń, in- 
spekeja pracy czuwa nad wykony- 
waniem pomienionej ustawy, przy)- 
muje wszelkie zażalenia co do 
niewykonywanie postanowień po 
szczególnych artykułów oraş in- 
terwenjuje przy rażaleniach zgła- 
azanych do niej pregez zdemobi!|- 
zowanych robotników, dążącedo 
pomyślnego nałatwiania  Bpraw, 
azodnie z natawą, lub toś w razie 
niemożności załatwiania sporów 
w drodze poląbowuaej, skierownje 
sprawą na drogą sądową. 

Ministerstwo pracy i opieki 
społecznej nintejgsem przypomina 
9 xobowiązauiach ciążących na 
pracodawcach z mocy powyższej 
ustawy, oraż awrącę uwagę, Że 
wszęlkie zażalenia, o ileby prse- 
pisy ustawy nie były NAD 
ne, należy kierować do Ingpekto- 
rów prący. 


Torpedowci niemieckie dla Polski. 


WARSZAWA, 1 grudnia.|po przeprowadzeniu remontu, 


(PAT) Rada ambasadorów 
przyznała Polsce z byłej floty 
niemieckiej 6 torpedowców, 
które od dnia 4 listopada 20 
roku są własnością republiki, 
Torpedowce te znajdują się 
obecnie, w arsenale morskim 
portu wojennego Rosyth, gdzie 
podano je koniecznej reperacji. 
Rohotami kierują kapitan ma- 
rynarki Dyrna i kąpitan inży- 
nier Musiałkowski.- Z wiosną, 


załoga polska przeprowadzi po 
dwa wspomniane torpedowce 
na polskie morze, gdzie wej- 
dą w skład dywizji dla obro- 
ny wybrzeża i wyszkolenia 
marynarki, Już obecnie wy- 
słano do Anglji 5 młodych 
oficerów marynarki, aby na 
pkrętach bojowych brytańgkiej 
floty atlantyckiej usupełnili 
swą wiedzę i nabyli praktyki 
marynarskiej. 


Dlaczego p. tawiaków [rwidnja 


(Tel, od nass. warsa. koresp.). 


fanduszów, 8 x drugiej — nadużycia, 
popełnione przez funkojonarjuszy te» 
goż komitetu, Niejaki pan Czorka- 


875 tysięcy 600 marek. 
Podług dwiolnie subskrypcja 
wygląda jak nastąpuje: Kongre- 
Bówka — 8 miljardy 000 miljosðw 
z górą; Wielkopolska — 1 mitjara 


powiększony o jednego delegata, 
którym ma być poseł polski w 
Bewnie, p. Modzelewski, p Nomiua 
cja ba nie zyskuje wrnania wśród 


osób, obazaajmionych z pracami i 
sytnacją w Lidse 


W dniu 80 listopada r.b. preses |skij otrzymał podobno ną Oxerwońy 
roszjekiego komitetu politycznego |Krzyż komitetu rosyjskiego 27 mil- 
Sawinkow podpisał rozkaz 0 Hiwi [jonów marek. Z sumy tej dotych- 
dsoji tego komiketn. Frzyczyną Mit-i nsns nin zdał sprawy. 
widagji josi z iednęj strony ` 


Redaktor, lub jego zastępca przyjmują wyłącznie nd 5—6 pape 


Rękopisów nie zamówionych Redakcja nie zwraca. 


BON M 2- 


którego posiadacze badą brać udział 

w losowania 20 „miljonówek*, stas ` 

nowiących pramjum noworoczna 

„Głosu Polskiego* znajduje się nad 

kroniką łódzką na stronicy 4-ej. Bon 

tam umieszczony trzeba wyciąć l 
schować, 


TA R n N 
Włochy hoja się Wrangla. : 


Rzym, 1 grudnia, (Kst- Fxpr.) 
„Menagero* donosi, że rząd wło- 
ski zwrócił się do rządu Jugo- 
sławji z notą o usunięcie z Dal- 
macji wojsk gen. Wrangla, wobeg 
tego, że niema pewności, czy 
wojska te nie będą użyte prze 
ciwkoe Włochom, Wojska te, jak 
wiadomo, w pewnej części zostaly 
rozlokowane w Catarro, 

Prasa włoska wyraża obawę, 
że rozbitki Wrangla, jako sympas 
tycy słowiańscy, dadzą sią wrazie 
©zego, pociągnąć do akejl anty 
włoskiej przez Jugosławję. 


rm 


i 
1 


Mieńszewicy 1 unaniem ai =: 


bolszewickiego. 

Helsingfors, 1 grudnia. („Kat- 
Express*). — Radjo sowieckie % 
Moskwy donosi, że przywódey 
mieńazewików ogłosili odezwę do 
związków zawodowych, nawołu* 
jącą proletarjat zachodnio-euro- 
pejski, aby domagał sią uznania 
rządu sowieckiego. 


€ pacyfikację wótkoda, 


Londyn, 1 grudnia, (PAT), E 
W wymiadzie v przedstawicielem 
„Daily Tolegraph* oświadczył 
Sforza, że mimo pozornej rozbieź- 
ności, sprzymierzeni zgadzają się 
na jedno t.j, na pacyfikącją wscho- 
du i bą,przekonani, że tylko prsy- 
jazue stosunki wobec Turcji, do- 
prewadną do pomyślnego rezul- 
tatu. Sforza spodziewa sig, $f 
nasigpi sawaroje oklada z Tureją 


Rada państw bałtyckich, 


Ryga, 1 grudnia, (PAT), Rad, 
BLot, Jiure podaje: sobotę ode 
było sią posiedzenie Rady państw 
bałtyckiek. Wzięli w niem udział 
Silwaader (Finlanuja), pref. Ka- 
mienieeki (Polska), dr. Chgasis 
(Litwa), Hellat (Estonja) i Albat, 
minister spraw zagr Łotwy. Al- 
bat rostał obrany przewodniozą- 
cym posiedzenia. Zoebrauie przy» 
jąło budżet ma pierwsze półrocza 
| kredyt ma specjalue wydanie 
dokumentów w formie książki, do- 
tyczącygh konferezGji paóstw hal- 
tyckich, odbytej we wrze. o. Że» 
branie uchwaliło także wydawać 
perjodyczne biuletyny i kredyt 
na utrkymanie bibljoteki i abosa 
mont gazet. 

Albat wyraził udanie, że próoz 
pomiędzeń ofiejalnych, winny się 
także odbywać zebrania uieofiejal- 
ue w pelu awobodnej wymiany 
zdań, Provojcję przyjęto. Naj- 
bliżgką uiaoficjaine sebranie eds 
będzie się 2 grudnia, 


Notowanie giełdowe w Rydie. 


Rydze, 1 grudnia, (PAT). Radjo. 
Notowania giełdowe. Funty setir- 
lingi 485, dolary 145, franki 8.26, 
korony Bwedzkie 30, dyńskie 20, 
marki niemieckie 2. fińakie 3,20 


. 


~ 


LJ 


z c 


estońskie 0,36, polskle 0,47. 1000 
rubli carskich w setkach 650, 1000 
damskich w wielkich banknotach 150. 


Wojna Mlańdzko-angielska. 


Paryż, 1 grudnia. (Pat.) Havas. 
Jak donoszą z Corcku ma sku= 
tek zamordowania [5 funk- 
cjonarjuszy policji, zarzą- 
dzono ostre środki represyjne, — 
Podpalono szereg maga" 
zynów. Wielo domów zni- 
szczonych. Liczni miesz” 
kańcy uciekli z miasta. — 
Patrole policyjne krążyły s kara- 
binami i rewolwerami po wszyst- 
kich ulicach miasta, Jak donoszą 
z Liwerpoolu, szkody wyrządzone 
przez pożar doków obliczają oba- 
enie na trzy czwarte miljona fun- 
tów szterlingów. 


Ckorsea, 1 grudnia, (PAT). 
Radjo. Z powodu coraz zacie- 
klejszej walki sinfeinistów irlandz- 
kich przeciwko Anglji 1 mnożą- 
cych się coraz bardziej zamachów 
na życie i mienie urzędników po 
lieja londyńska zakupiła 4 aero- 
plany i wyznaczyła 7 policjantów, 
którzy dniem i nocą będą patro- 
lowali nad ulicami Londynu, aby 
wrazie zamachu natychmiast roz= 
począć pościg za sprawcami. 


Dublin, 1 grudnia, (PAT). H. 
Bledztwa i aresztowania trwają 
w dalszym ciągu, Policja wykry- 
ła znaczną ilość broni i amunicji. 


Chorsea, 1 grudnia, (PAT). Rad. 
W Londynie eksplodowała około 
1-ej w nocy bomba podłożona przez 
sinfeinistów w jednym z większych 
domów towarowych londyńskiej City. 
Eksplozja była bardzo gwałtowna, 
pożar jednak ugaszono śe 5 


Przed nawą porażką polityczną 
ententy. 


Niemożność przeszkodzenia 
powrotowi na tron grecki Kon- 
stantyna. 


Ljon, 30 listopada (PAT). Rad. 
Konferencja w Londynie została 
przerwana z powodu wyjazdu pre- 
zydenta Leyguesa do Paryża. Rząd 
angielski zdaje się ulegać prze- 
świadczeniu © niemożliwości 
przeszkodzenia powrotowi kró- 
la Konstantyna na tron. Uważa 
się jednak za konieczne zażądanie 
poważnych gwarancji. We wtorek 
nastąpi wymiana zdań między lor- 
łem Courzonem, sir Heyre, sir 
Crowem, w imieniu Angji, Berthe- 

tem, Pawłem Cambonem w imie- 
niu Francji I hr. Sforzą w imieniu 
Włoch. 


Umiastowienie elektrowni włoskich. 


Rzym, 80 listop. (PAT), Havas. 
Z powodu strajku w elektrowniach, 
który wybuchł na tle ekonomicz- 
nym, wszystkie zakłady elektryczne 
zostały umiastowione. Nie zdarzył 
się żaden wypadek. 

Policja bolońska przeprowadziła 
cały szereg aresztowań z powódu 
wypadków w dniu 21 listopada. 
Między innymi aresztowano socja- 
listycznych radnych miejskich. Przy 
rewizji haleziono kompromitujące 
dokumenty. 


Kronika telegraficzna. 


== 


Bytom, 80-gó listopada (PAT). 
Konferencja ksęży w dniu 80b, m. 
wysłała ną ręce prymasa ks. kar 
dynała Dalbora następującą depe- 
szę: My, księża polscy na Górnym 
Sląsku, zgromadzeni w dnia 80 li- 

stopada w Bytomiu, wyrażamy na- 
szym pomocnikom księżom wszyst: 
kich diecezji polskich szczerą i go- 
rącą podziękę za ich pracą dla lu- 
du górnośląskiego i oświadczamy, 
że,ze względu na szczupłą naszą 
liczbę, dalszą pomoc tych księży 
uważamy nietylko za pożądaną, 
f aie i konieczną. 


| (PAT). Poldhu, 1 gradnia. Rad. 


Z Allabahadu donoszą ò pogorszenia 
| sią sytuacji w Persji. W sobotą 


| 


szach zwołał 
dzanie na którem rząd przedstawił 
grożne położenie kraju i niebezpie 
czeństwo grożące z północy, + 


(PAT). Nauen, 1 grndnia. Rad 
Przyjęcie nowej konstytucji przez 
sejm pruski ma wielkie znaczanie 
polityczne, gdyż konstrtnoja określa 
wyraźnie republikańską formę rządn 


dla Prus, ` 


w m 


Stosunki francusko-angielskie, 


Przyjaźń franensko = angielska, 
która była podstawą ententy w 
okreslo wojny z Niemcami, nle 
ła od czasn zawarcia nokoin 
silnemu rozluźnienia. Drnet poli- 
tyczne, któremi kroezyły odtąd 
oba mocarstwa, stały sią pod wie- 
loma wzeledami zapełnia roz'ież- 
ne. Dotyczyło to przedewszystkiem 
stosnnka do Niemiec 1 Rosji. 
Obecnie daje się zauważyć w pra- 
sie 1 polityce francuskiej wy- 
ragna tendencja w kiernnka po- 
nownrgo ściślejszaco nawiązania 
rwącrch sie węzłów, Oto co pisze 
acz, sprawie „Matin* s dn. 22 

PME 

„Sytnacła naWschodzie, wstrzą- 
śnłeta upadkiem Venizelnsa, wy- 
maga od rządów Londynu i Pa- 
ryża ściślejszego norozumienia i 
działania ręka w ręke, Tniaj ceal- 
kowicie zbiegają się nasza inte- 
resy. Nie jest / wykluczone 
bolszewier, łącznie z nacjonali- 
stami mnzułmańskiemi, mogą pew- 
nego dnia zagrozić Cycylji i Syrii. 
to pawnem jest, że zagrażają już 
teraz Mezopotamii, a tem samem 
i panowanio Anglji w Azji. Musi- 
my stwierdzić z zadowoleniem, że 
pierwsza inicjatywa blizszero po- 
rozumienia sią przyszła z Londy- 
nu, zaraz po wyborach w Grecji— 
w celu wspólnego zdecydowania 
swej postawy wobec trudności 
powstałych na Wschodzie. Fakt 
ten poprzedziły dwie pertraktacje 
z nami rządn angielskiego, zdra- 
dzające takżą więcej niż poprzed- 
nto przychylności dla nas i pe 
wien zwrot- w nastrojach rządy 
anriełskiego. Mówią tu o kwestji 
odszkodowań niemieckich i o kwe- 
stji przyjęcis Niemieo do Lisi 
Narodów. Byłoby pożądanem, aby 
porozumiemie, osiągniąte w spra- 
wach wschodnich, mosło hyć raz- 
szerzone | na inne kwastje, do- 
tyczące obn państw. Byłoby to 
najgoretszem życzeniem rządu 
franonssiero, Ohodzi o to, aby 
p. Llord George i jero stronnicy 
wrzwolilię stą z pod zgubnęch 
wpływów —i powrócili do dawnej 
koncepcji przymierza francnsko- 
angielskiego, które wydało sobie 
już chlubna świadectwo w okresie 
wojny. Zresztą, Anglja może, zda 
niem naszym, bardzo źle wyjść na 
tej polityce odosabniającej się, 
którą obecnie prowadzi. 

Ze źródeł miarodajnych wfado- 
mo, jakie są istotne plany Niem- 
ców wzalędem Anglji. Oto co 
mówią Niemcy: > 

„My dostarczamy towarów do 


Rosji Sowieckiej ł otwieramy jej. 


kredyty. Te kredyty osiągnęły już 
150 miljonów marek -w złocie a 
dojdziemy wkrótce do 600 miljo- 
nów, 
gime sowiecki długo nie notrwa— 
ale my wchodzimy w stosunki i 
zaraz z miejsca bierzemy gwaran- 
cje. My mamy pewność, że bę- 
dziemy mogli pracować bardzo 
pożytecznie % rządem, który na- 
stąpi i który zresztą będzie za- 
wierać bezwątpienia wielu z tych 
ludzi, którzy obecnie są u steru 
władzy. W obecnym okresie trze- 
ba nam, zarówno jak | sowietom, 
poparcia moralnego Anglji W 
Moskwie traktuje się i przyrzaka 
spłatę długów angielskich. Oo do 
nas, to trzeba, aby długi nasze 
zostały bez względu ustalone i 
oziaczone; potem obejdziemy się 
bez Anglji, wystarczy nam pra- 
cować z Rosją. — Oto plan nie- 
miecki który pokazuje jasno ż> 
An'lja nie wiele zyska na obeonej 
polityce, lecz przeciwnie może 
drogo za to zapłacić*, i 

lowa te przytacza „Matin“ 
jako ostrzeżónie przeciw polityce 
Anglji, przeciw inkłinacji, jaką 
okazuje Niemcom i Roaji. 

Polityka francuska chołałaby 
gwałtem wpłynąć na zmianę na- 
strojów ansielskich 1 wymóc po 
wrót do dawnej koucepcji euteuty. 


nadzwyczajne posia-| 


My wiemy dobrze, że ró-|. 


Frwarłek 2 orninfa 19390 p, 


Co dzieli Anglję i Francję. 


Znamienny artykuł byłego pre- 
zydenta Francji. 

Londyn. 1 
mavas. 
cza artykuł Romualda Poincaré, 
noświecony sprawom, które dzielą 
Francję i Anrlję, Omawiając spra» 
wą rosyjska oświadcza bryły pre- 
zyde”nt republiki francuskiej, że 
w fakcie uznania gen. WrANpją 


przez rząd franengki nia było pie 
takiego, coby mogło szkodzić przy- 


jaźni angielsko-francuskiej, 
przedstawi Poincaré 


Dalej 


nia Pomocy Polsce. Nastepnie au- 
tor dochodzi do wniosku, 
danej sytuacji 
aby Anglja oceniała surowo akcję 
Francji. 
sprawa grecka daja, według Po- 
incaró, 
do pstałenia wspólnej polityki i 
wyraża nadzieję, ża oba rządy tej 
sposobności 
rzeczą. mogącą dzielić oba kraje, 


mogłaby być rewizja frattatu wer- 


salskiego, Totaj wykazuje gowo- 


dy, dla których Frnscja musi się 


sprzeciwiać rewizji traktato, Aby 


znalaźć punkty zblitenia welicza 


antor nastepujace zasady, 1) Fran- 


cja nie pragnie w większym 
stopniu, niż Angilja ruiny Nie- 
2) Francja chce żyć, a 
obecny dług który Niemcy mają 


młec. 


zapłacić z tytułu odszkodowań 


jest podstawowym warunkiem 
jej odbudowy. 3) Francja nigdy 


nie zaatakuje pierwsza. 


Zwrot Europy ku Rai 


Polityka bolszewicka święcić 
poczyns znów wybitne sukeesy na 
arenie mię lzynarodowej. Zaczęło 
się to od wielkiezo moralnezo 
raczej, niż militarnego awycięstwa 
nad gen. Wranglem, które stwo- 
rzyło jednolitą władzą Bowieckhą 
na całym terenie Rosji. ` 

Jeżeli sią wWeźydia pod nwagę 
fakt, że sily Wrangla w porówna- 
nin z ataknjącą go czerwoną ar 
mją były nieznacznie, trzeha pod- 
kreślić niezwykłą snrostją tego 
zwyciąstwa na zewnątrz, na forum 
Europy. Franeja związała ezęść 
gwotek nadziei politycznych z uz- 
nanym oftejalnie rządem generała 
Wrangla, więc katastrofa Krymsua 
była faktyczuje roz.iciem ostat 
niej twierdzy dawnej koncepcji 
„Tygrysa" — OCiemoencesu, o oto- 
czeniu Rosji drutem kolezastym 
armji koutrrewolueyjnych. ' 

Tu już był punkt zwrotny w 
arjentacji rosyjskiej całej Euro- 
pr. A na dobitek, po klęsce Wran- 
zła, zdarzył się arey-niespodzię- 
wany i nieprzewidywany fakt za- 
łamania się politycznego jednezo 
ze sprzymierzeńców koalicji, na 
którego liczono poważnie w kom- 
binacjach polityczna - militarnych 
przeciw Turcji. 

Grecja zachwiała się w swych 
Mo-ententowych nastrojach. Wy- 
bory w Grecji okazały kompletne 
tiasko dotychozasewej polityki Ve- 
nizelosa, który jak za dawnych 
czasów Hellady skazany przez 
wyboroży ostracyzin, musiał wyje- 
oliać ze swej ojczyzny. 

Grecja zaś waha się, ozyby nie 
powołać na tron z powrotem kró- 
la Konstantego, oo byłoby równo- 
znaczne z powrotem wpływów an- 
tykoalicyjnych. 

W każdym rażle Anglja, która 
liczyła na'armją grecką w jej o- 
peracjach w Małej Azji przeciw 
turkom, znalazła się w kłopotli- 
wem położeniu. Bolszewicy do- 
tarli do Krymu i brzegów Czar- 
nego Morza, wzmocnili swój kon 
takt z kemalistami i nacjonalista- 
mi Angory, wyciągają dłoń zabor- 
czą po Persję, Azerbajżdżan, Gru- 
zją, Armenję' 

Nie dziwnego, że w tej chwili 
państwa koalicyjne znalazły się 
na rozstajnych drogach, Trzeba 
było sią zdobyć na decyzję, zer- 
wa z dotychczasowem kunktator- 
stwam i otwarcie wejść na drogę 
porozumienia s Rosją. 


Zdaje się, że główną iniejsty- 
wą dała w tym wypadku Ameryka. 
Wiadomość o gigantycznym koñ- 
trakołe finansistów amerykańskich 
z Rosją Bowiacką, dzieki któremu 
Ameryka otrzymuje 600,000 klm. 


grndnia, (P.Ą.T.) 
„Morninę Post* zamiesz- 


powody, 
które skłoniły Francję do niesie- 


że w 
jest niemożliwe, 


Sprawa rosyjska, czy też 


obu rządom sposobność 


nia ominą. Jedyną 


Wr. 328 


Syberii Wschodniej. do ekaploata- 
aji, a wzawlign ofiaruje olbrzymie 
dostawy środków przewozowych 
i komunikagyjnrch, sprzedaiąc Ro- 
sji 5000 lokomotyw, 50,000 wa- 
zgonów, 2 miljony ton szyn kole- 
jowych, aeroplany, dynamó - ma- 
szyny, okręty motorowe itp., przy- 
czem Rosia zobowiązała sią pla- 
cié za dostawy złotam, platyna, 
futrami, Inem, drzewem, naftą ità., 
wzbarzyła nia na żarty kupców 
angielskieh i finansistów francus- 
kich. 

I oto zaczęły się wyścizi w 
zawieranin umów handlowrch z 
Rosją. Lloyd George oświadcza 
ostatnio w Izbia Gmin, ża umowa 
handlowa z Rosja będzie ogło- 
szoną za dni kilka, a wreszcje 
pada sensacyjna bomba politycz- 
na: premier francuski Leygnes 
ogłasza oficjalnie, że Francja po 
stanawia znieść blokadę Rosji so- 
włeckiej i zezwolić na nawiązania 
stosnnków handlowych z Rosją, 
nznając rząd sowietów jako rząd 
de facto. F: 

A więc kompletny przełom po- 
lityki zaeranicznej wobec sowie- 
tów, Znikły druty kolczaste, zni- 
kły rządy popierane przez koali- 
cję, oały Świat nagle wyciąga 
dłoń pomocną do Rosji i zapomi- 
ns o wczorajszym nastroju nie- 
przejednanym, 

A tymozasem na froneje pol- 
skim walczy jeszoze ostatni mo- 
hikanin wranelowy, generał Ba- 
łaehowłoz stacza eieżkin boje poza 
granicami Polski, narażony z ko- 
tei rzeczy na kleskę i zagladę 
skoro nastroje zagraniczne nie 
dają jnż dziś żaineco oparcia tej 
armii spóźnionych Don-Kirhotów, 
którzy już walczą o placówki — 
przegrane, Równocześnia toczą 
sią w Rydze rokowania pokojowe 
z Rosją państwa polskiego. Można 
sobie wyobrazić, jak bardzo wpły 
ną sukcesy polityki sowieckiej na 
tok obrad w Rydze i na nstępli- 
wość sowiecką w targu o korzyś- 
ci ekonomiczne i polityczne, 

= A jednak, posój rysti nabiera 

coraz wi kszych szans powodze 
uła. Z chwilą bowiem, gdy bol- 
szawieT uzyskają zdolność swobo- 
ly zewnętrznej | wobec zniesiania 
blokady bedą w stanie wziąć się 
de odbudowy wewnetrznej, zdaje 
się, iż wówczas pomyśką poważnie 
o przekuciu mieczy na |emiesze. 
by ratować konającą Rosję przed 
zaeladą i kompletną dezorzaui- 
zacją. 

Dlatego na horyzoncie Europy, 
w pośród ehmur i burz wszela- 
kich, wstaje soraz wyraźnłejszemi 
promienia ni jasne słońce ost .te- 
oznegọ pokoju. Ko wyposa izać się 
zdaje nawet, uważany wczoraj za 
b znadziejny, widaokrąg Europy 
Wschodniej. 


jował pomysł Ralbiaro dla słone 
straowania swych amerykańskich 
pancerników. ` 

W tym samym rokn komendant 
Scajola odwiedził warsztat Ral< 
biego—a nieco później wynalazca 
francuski uzyskał andiencję n ad= 
mirała Persano w Turynie, W r. 
1870 wystarał sią Balbi u rządu 
„Obrony Narodowei* o zaopieko- 
wanie się jego „ruchomą fortecą*. 
Dwudziesta robntników i jeden 
warsztat wystarczyły aby »monto- 
wać w ciągu dni piętnastu dwie 
takie maszyny. Balbi, jako szcze- 
ry patwjota, miał się wyrazić: „Mój 
syn i ja poprowadzimy sami pierw- 
sze dwie maszyny“, Ale na tym 
skończył się świetny początek — 
zabrakło węgla, a minister robót 
publicznych zaofiarował Balbiemu 
wzamian ciężką oliwę. 


Technika wojenna nie znała 
wte iy niczego, coby mogło zastąpić 
armaty, nie można więc było oz- 
brołć, a w rezultacie użyć rucho- 
mej fortecy. Nadeszla klaska Se- 
danu, Ale wynalazca, niezbity z 
tropu, Ofny w trwałość swego po- 
mysłu, przepowiedział odwet, To 
vsto iat zadaniem i celem wspom- 
nianego plakatu; wzywał on oby- 
wateli francuskich ao obejrzenia 
tanku z 1870 r. i złosit w myśl 
Balbiego, że przyjdzie chwila, ki** 
dy Franeja będzie lepiej uzbrojo- 
na, przyjdzie czas „kiedy rozbój- 
nicy z za Renu, złodzieja przy- 
właszczający sobie naszą Alzację 
i Lotarynzją nie wiele zyskają ua 
tem, że czekal“, 

I rzeczywiście przepowiednie 
zapomnianego wynalazcy z 1870 
roku sprawdziły gig: tankt zakoń: 
czyły wojną Z 1914—18 r. i uwień- 
czyły ją ostatecznem zwycięstwem, 


Pamiętajcie 
o gwiazdce 
dla żołnierza. 


Od wydawnictwa. 


Przęznana w dniach ostat- 
nich podwyżka pracownikom 
drukarskim w wysokości 50 
procent, oraz stale wzrastają- 
ce ceny papieru, farby, meta- 
lu, jak i wszystkich innych 
niezbędnych do wydawania 
pisma materjałów, jakoteż ko= 
nieczność, wobec sząlejącej 
drożyzny, podwyższenia za- 
robków pracownikom redakcji 
i administracji, 


zmusza wydawnictwo 
„Głosu Polskiego 


do nieznacznego, bo zupelnie 
niewspółmiernego z wzrostem 
kosztów wydawniczych po- 
dniesienia 


emy prenumeraty, ©" 
utgszeń, oraz pojedyń- 
czych numerów pisma. 


Podwyżka ta stanowić bg- 
dzie naogół około 25 proc. do» 
tychczasowych cen, podczas 
"sdy wszystko, co dla wyda- 
wania pisma jest niezbędnem, 
w czasich ostatnich wzrosło 
conajmniej o 50 proc. w cenie. 


Od dnia 1 grudnia r. b. 
prenumerata „Głosu Polskie- 
go“ wynosić będzie 95 mk. 
miesiyczeie; zaś z odno- 
szeniem do domów w Łodzi, 
oraz z przesyłką . pocztową 
110 marek miesięcznie. 
Pojedyńczy numer pi- 
sma w sprzedaży ulicznej ko- 
sztować będzie 4 marki. 


Nowe ceny ogłoszeń, rów- 
nież nieco podniesione, uwi- 
docznione są już w zamieszcza - 
nych w każdym numerze pi- 
sma waruukach ogloszenio- 
wych. 


pierwszy tank. 


Z powodu pięćdziesięeiolecia 
Republiki otwartą zastala obecnie 
w Parsżu wystawa zabytków z 
dwuch wojen. Na wystawie tej na 
szczególną uwagę zasłoguja mała 
ranka skromnie nmieszozona w 
jakimś rogu. Jest to plakat iiu 
strowan?, datowany w marou 1871 
—a wiąc nieco przed komuną; pla- 
kat ten wychwala zalety „rucho- 
ma! fortecy* pomysłu niejąkiego 
J, Balbi. Czemże jest taka rneho- 
ma fortaca? To pierwszy tank. — 
Maszyna poruszana jest 'przezypa- 
rę o konstrukcji identycznej z bu 
dowa pancerników amergkańskich 
z okresn wojny Ssacesyjnej. Poru- 
sza sig równie łatwo na plaszezy- 
źnle jak i na pacórkach. Przez 
jej flanki przechodzą Infy karabi- 
nów, armat t kartaczowo!e. Jaden 
mechanik prowadzi aparat. Jeżeli 
nieprzyjaciel, pomimo niemożli- 
wości, usiłnje wykonać atak, wów- 
czas stożkowaty dach nuzbrojon! 
w ostrza kos — zaczyna wirować 
w sposób wysoce niebezpierzny 
dła przeciwnika. 

„Ruchoma forteca" nie jest 
jednym z tysiąca wynalazków, któ- 
re stwarzą potrzeba rhwili—wte- 
dy konieczność ratowania ojozyzni 
po klęsce z 1870 r. Balbi zbudo- 
wał już swą maszynę w 1954 r. 
wspeiina o tom pisme „Jiócle” 
s 19 kwietnia 1882 r., wytrącajje 
pierwszeństwo w tym waziędzie 
szwedewi Kwrigsonowi, który skop- 


Ewolucja bolszewizmu. 


Kioski Judenicza, Denikina. Kol 
szaka, Bermondta, Wregzejo W 
gla i nawet „cud nad Wisła 
piały w końcu dostatacznia w 
saó, Że kontrrowolgcją w Rosji i 
interwencja Zbrojią z zewnątrz 
do niczego "IS doprowadza. Tedy- 
na ofenzyw”% PrZeciw jeqynowładz- 
wu moskieWSkiemy, która może 
być podjęta % zewnątrz i liczyć 
na powodzen!? jest to ofonzywa 
prowadzona artykgłami pierwszaj 
potrzeby i ścodkami spożywczami, 
Szoreg znamiennych oznak prze- 
mawia za tem, że wobec takłaj 
ofenzywy rząd sowiecki wkrótce 
tapituluwał i przystałby z chę- 
Gy na „porozumienie pokojowe”, 
„mawet naraziwszy się na to, że 
niektórzy zbyt skrajni „szowiniści 
komunizmn*—zlecieliby z tronów 
komisarskich i przeszłiby do wrza- 
skliwej opozycji. Dzisiaj bolsze- 
wizm już nie jest tym, czym był 
jprzed trzema, dwoma laty, a na- 
iwet przed rokiem; sztywny, mar 
twy system ukszłałtoawał się i wy- 
jokrąglił pod wpływem działania 
jczasu, a obecna furtka „przejścio- 
wego okresu“ z łatwością sie o- 


ran- 
mi- 
yka 


4 wy 
»y 


twiera pod zwycięskim naporem 
„ewolucji”. 
Ewolucja jest ftem, na ozem 


objektywny obserwator wewnętrz- 
mych stosntków Rosji może oprzeć 
'swe oczekiwania i nadzieje — nie 
„mieszając sią w wir walk partyj- 
jrych bolszewiokich i antybolsze- 
wicekich. Przewidywanie powolnej, 
ale pewnie kroczącej ewolucji i 
naturalnero dostosowania się do 
budowy gospodarczej pozostałego 
świata--zyskuje powszechne mia- 
no słuszności i liczyć może na 
powodzenie, Rosja jost krajem 
włościjańskim. Więcej jak 80 pros. 
mieszkańców należy do warstwy 
rolniczej. Druga rewolucja wy- 
właszozyła obszarników na korzyść 
małorołnych—i tym sposobem za- 
spokoiła ów przysłowiowy „głód 
volny“ rosyjskiego chłopa. Wło: 
ścijanin, obdarowany wreszcie dłu- 
go wymarzoną ziemią, tak długo 
tyłko okazywał sympatję swym 
ofiarodaWwcom dopóki na własnej 
skóry nie odczuł Podstawowej 
„sntyposesjonalnej* zasądy komu- 
nistycznej: 

Naturalny bieg rZeg y docho- 
dzi tu do punkta rozbieżnego, gdzie 
nowoobudzone i już starannie pie- 
Jęgnowane instynkty zaborcze chło- 
pa zdęrzają się z wprowadzoną 
zasadą komunistycznego rógime'u. 
Ażeby pojąć, 2a tak długo trwać 
mogło, zanim doszło do tego puu- 
ktu, trzeba sobie uświadomić, że 
wakatek całkowitego braku środe 
ków produkcji, począwszy od naj- 
prostszej łopaty, od brony i płn- 
ga — chłop rosyjski dopiero po 
dłuższym ożasie poznał całą fa- 


| 


„miljonówek*, które pomiędzy 
prenumeratorów i czytelników 
„Głosu Polskiego“ zostaną roz- 
losowane w dniu 


JI grudnia 1920 


posiada następujące numery : 


0,380,592 
0,330,593 
0,380,594 
0,750,427 
0,750,428 
0,750,429 
0,750,420 
0,752,486 


Do udzialu w losowaniu do: 
puszczeni będą zarówno 


GM NOWOFOCZNE 


Lzwaruwk 2 gtbónia 1920 r. 


prenumeratorzy 


jak i 


czytelnicy, 


nabywający oddzielne numery 
„Głosu Polskiego* u sprzedaw- 
ców ulicznych. Do udziału w lo- 
sowaniu upoważniać będą spe- 
cjalne losy, wydawane w admi- 
nistracji „Głosu Polskiego* (Piotr- 
kowska 106). Prenumeratorzy 
otrzymywać będą losy te przy 
wpłacanin prenumeraty za mie- 
sige styczeń 1921 roku. Ci zaś 
z prenumeratorów, którzy za sty- 
czeń 1921 r. wnieśli już prenu- 
meratę, będą mogli losy te, za 
okazaniem kwitu z wpłaconej pre- 
numeraty, odbierać w administra- 
oji, począwszy od d. 10 grudnia r.b. 


Czytelnicy „Głosu Polskiego*, 
nabywający »ismo u sprzedaw- 
ów, w celu otrzymania losu, u- 
poważniającego do wzięcia udzia- 
łu w rozłlosowaniu „miljonówek*, 
będą musieli (przedstawić w ad- 
ministracji pisma, 


24 kupony, 


ycięte z 24h grudniowych 
gzemplarzy (od 1 do 31 grudnia 
włącznie), Kupony te, oznaczone 
kolejnymi numerami od 1 do 29 
będą zamieszczane codziennie w 
piśmie tuż nad kroniką łódzką, 
wyłącznie w egzemplarzach, znaj- 
dujących się w sprzedaży ulicznej 


J w 
81 grudnia będzie mógł wygrać 
jedną z 


20 miljonówek 


Prócz powyższych 20 miljo- 
nówek, wydawniotwo „Głosu Pol- 
skiego* dla swych 


stałych prenumeratorów 


przeznaczyło na miesiąc grudzień 
do rozlosowania 


2 miljonówki, 


No 1.427.895, 


rozlosowana będzie dnia 3 b. m. 
pomiędzy tych z prenumeratorów, 
którzy do dnia tego wpłacą bez- 
pośrednio w administracji prenu- 
meratę za m. grudzień. 


moment w Rosji nastąpił wskazu 
je niejeden ukaz komisarzy ludo- 
wych, 
chłopom, 


Ale ìi wśród sfer rządzących 
powoli znika nadzieja na możli- 
wość wyrównania przez władze 
państwowe przeciwieństw między 
centralistyczną gospodarką, a in- 
teresami gospodarki prywatnej — 
którą reprezentuje zwarta 80 proc. 
masa. Muszą, być znalezione no+ 
wg drogi, któreby wyprowadziły z 
tej trudnej sytuacji, Ta droga z 
konieczności przedstawia się jako 
kompromis, Jeszeze przed kilko- 
ma miesiącami uczyniono pierw- 
jszy krok na tej drodze, Wydział 
gospodarczy oznajmił, że wszelka 
posiadłość ziemsia do wartości 
20,000 rubli carskich—zostaje od- 
dana właścicielowi do prywatnej 
gospodarki. Chłop staje się w 


ktyczność posiadania, rozwinął żą-|ten sposób niejako lennikiem pań- 
dzę dorokbu, a wtedy dopiero od-|Stwa, w średniowiecznem znacze- 


czuł jaką krzywdzącą jest zasada | Liu, 


komunistyczna, 


L. ROUBEAUX. 


Kto? 


Białe gosto obłoki kurza otas 
szają metalowe hangary, zbudowa- 
ne trwale i z konfortem. Orga- 
nizatorowie podchodzą do tych 
świątyń, niby pielgrzymi nooni. 
Automobile ich saną po błocie 
pól w takt głuchego szumu ` mo- 
tora i wydają sią marne, nędzne. 

-— Gorącej kawy! Gorącej! 

— Jak ci sięzdaje, wuju Fran- 
ojszku.. Czy wzbiją się dzi- 
siaj? 

— Bq danan 
siłą 8 metrów na 
kierunku Rzymu. 

— A gdzie jest Rzym? 

— Tam.. prostu przed tobą. 

Wuj Franciszek pokazujo pal- 
|eem na horyzent 

Nagle słońce 
jakby olbrzymie 
świątyni otwierały 


Wiatr dmie 
sekundą i 


Z 
Ww 


przebija mgłę 
irzwi potężnej 
się bez szniee 


ru. Uroczystość w całej pełni 
Wiele elsganckich kobiet; roze- 
śmiani młodzi ludzie sprzeczają 
a Sią o coś. Gdzieniegdzie wśród 
grup publiczności przechodzi 2 
zakłopotaną miną jakiś mecha- 
nik, podobny do wymalowanego 


klowna. 
— To Müller! 
— MKóśóryć 


Jest te dla niego położenie 


Że ten krytyczny |Zupełnie znośne, gdyż prawo po- 


siadania przez to nie zostaje pra- 
ktycznia ograniczone — a raczej 


zwracający Się przesiwjjedzoze umocnione, 


Tu jednak należy zwrócić nwa- 
gę na pewne niebezpieczeństwo, 
które grozi rządowi sowietów, w 
jego dążności do wyrównania sto- 
sunków, Polega ono na nieumie- 
jętnem uświadamianiu wsi; propa- 
ganda, która ma na celu szerze- 
nie pojęć komunistycznych, w rze- 
czy samej jednak, przy szczegól- 
nych stosnnkach panujących wśród 
włościjan rosyjskich i powszech-, 
nej ciemnocie osiąza ten rezultat- 
że wszczepia wśród włościjan po: 
jęcie kapitalizmu w zachodnio-euro 
pejskim znaczeniu tego słowa, któ- 
re to pojęcie coraz głębiej się za- 
korzeńia. Przez to- uświadomie- 
nie zdobywają oni dopiero plasty- 


cany obraz możliwości zdobycia 
potrzebnych mu środków produ- 


keji i możliwości zysków przy po- 
mocy własnej inicjatywy i własnej 
pięści. 

Naturalne konsekwencje wspo- 


mnianych powyżej słosuaków, któ 
re już poprzednio wysoce obcią 
żały zasądy moskiewskiego rząde, 
okazują się dzisiaj w całej swej 
mocy i ujawniają dalsze swe dzia- 
łanie. Według wiarogodnych in- 
formacji, już dziś zdecydowano w 
Moskwie, wcielić w skłąd rządu 
jednego przedstawiciela włoścjan. 
Trzeba gobie nś iadomić co ten 
takt oznacza w kraju, gdzie panu- 
je dyktatura robotniczego proleta- 
rjatu. Jest to vice versa, mniej- 


więcej to samo co przyjęcie w 
absolutystycznej monarchji do a- 
rystokratycznego „gabinetu* rze- 


mieślnika, jako równouprawnione- 
go Sekretarza stanu. 


Widać wiąc z powyższego, że 
ewolucja bolszewizmu w Rosji 
weszła już w tempo niemal re 
wołucyjne. Przedstawiciel wło- 
ścijan w Moskwie może z począt- 
ka być tylko nawet figurantem 
„Kompromisową  marjonetką* — 
wkrótce jednak świadomość i moc, 
które za nim stoją. które go wspie- 


— Ten wygołony.. A teu z 
małą blond głową — to Brega; 
jedzie w charakterze pasażera. 

— A te kobiety? 

— To ich żony. Obydwaj 
żonaci. 

— Nie należy się żenić, jeżeli 
sie zamierza polecieć aeroplanem 
z Paryża do Rzymy. 


SĄ 


TAparaty fotograficzne są na 
stanowiskach. Oto kilku ludzi 


wlecze kruchą łódź napowietrzną, 
łódź z płótna, w prowadzoną w 
ruch błyszczącem Śmigłem, taje- 
mniczo wygiętem, 

Ktoś mówi do mnie: 

— Ot ta, w szarym kapeluszu 
z piórem — pani Miller. Widzi 
pan? Pociesza ona panią „Brega, 
młodą kabietę w czarnym futrze. 
Jak zbladła pani Braga! 

Obie kobiety miłezą. Trudno 
powiedzieć, czy odczuwają one 
więcej damy, czy też smutku, roz- 
stając się z tymi, których kocha- 
ją takiem bohaterskiem uczuciem. 
W oczach ich niema łez, ale drżą 
obiedwie. Doskonale wyobrażam 


sobie ich ból, bowiem, gdy pa- 
trzą na scenę pożegnania, mnie 


samemu ściska coś gardło; serce 
bije silniej. Müller masiał powie- 
dzieć coś wesołego: śmieją sig; 
następnie każda wprost całuje 
się ze swym inężem i podaje 
rękę drugiemu. Obaj lotnicy, je- 
dnakowo ubrani, ukrywają głowy 
i twarze w jednakowych kaskach 


skórzanych i siądają rzędem na 
wązkich deskach. 

Fotograf gwałtownie kręci kor- 
bę kinematografu, policja  po- 
wstrzymuje nmapierającą publicz- 
ność. 

— Panowie, panowie, odsunąć 
się, opróżnić miejsce! 


Mechanik chwyta oburącz za 
śmigło i szarpie je.  Smigło o- 
braca sie raz, drugi; następnie 


rozlega sią łoskot, śmigło wiruje 
z ogłuszającym uałasen — to bu- 
rza, boska siła!  Następują uro- 
czyste chwile, Müller daje znak, 
jakby błogosławiąc; łódź napo- 
wietrzna bez szmeru rusza, suwa 
sią, toczy po błonistym polu i 
wreszcie wzbija się w przestwo- 
rza. Mgły już niema, Powietrze 
czyste. Aeroplan podnosi sią 
wciąż wyżej i wyżej. Obiedwie 
kobiety nie spuszczają go z Oczu. 

Zdaje mi sią, że zgadująę, co 
chcą powiedzieć te oczy. Jest w 
nich zazdrość i żal i, może być 
nawet nienawiść do nowego upo- 


dobania mężczyzn, pragnących a- 
ciec hen od ziemi i uścisków ko- 
biecych i w ekstazie znaleźć 


śmierć bohaterską, 

Kobiety śledzą wzrokiem za 
szybującym aeroplanem. Im mniej- 
szy staje się on w przestworzach, 
tam większy jest ich smutek, nie- 
pokój, nienawiść. Zaczynam ro- 
zumieć oburzenie tych kobiet, 
wiernych miłości, 


Eee || i p 


Nie spuszczam oozów z ich 
twarzy. Pocóż mam patrzeć po- 
nad hangary na powietrznych 


żeglarzy: w ten sposób lepiej ich 
widzę. Wiem, że w tej chwili są 
jaż bardzo wysoko i zamierzają 
udać sią w dalszą drogą. Tłum 
przelewa sią na krańce pola, do 
barjery, gdzie stoi przy ohrono- 
metrze kontroler 


Pami Müller wzięła za 
panią Brega, mniej odważną. 0- 
bie głowy robią jednakowy ruch 
nachylają się nieco, aby śledzić 
móment odlotu. Nagle ich oczy 
stają się wielkie, wielkie... Strach 
patrzeć w te OCZY.. To oczy 
warjatek.., wytrzeszozone, stojące 
w słup oczy, oczy, pełne przeora- 
żenia! Słyszę szum, przypomina- 
jący trzask suchego ' drzewa, rzu- 
conego w płomienie; wśród ciszy 
rozlegają się dzikie, nie dające 
się opisać okrzyki. Tam, na 
końcu pola, widzę kupę drzewa i 
płótna... 


rękę 


Tłum już raną w tamtą 
stroną, 

Wszystko to trwało kilka 
ohwil tylko, 

Obie kobiety stoją rzędem, 
połączone korczowym  uściskiem 


rąk. 

Mają jakby jedną twarz, bladą, 
groźną. Stoją bez ruchu, jak 
skamieniałe. W takich chwilach 
człowiek ozuje, jak własna krew 
toczy sig w żyłach, i obliczu 


a paa m R 
[e 


+ ZO WSZYSUKIO 
przemysłu krajowego, tak przed 
tem jak i teraz pozostają w myśl 
zasad marksowskich całkowicie 
zeentralizowane w rękach rządu. 

Oddamie użytkającemn i spo- 
żywcy środków dla produkejł dee 
centralistycznej odbywa się za od- 
powiednią wymianą produktów wy- 
tworzonych. Na pewien okres cza- 
su, będzie taki, stworzony przez 
konieczność, system mieszanej g0- 
spodarki państwowo-prywatnej, dos 
bry—spełni ou swoje zadanie— 
ale jego bezpośrednim zadaniem 
musi być wciąż wzrastające wzmo- 
onienie politycznego wpływu włos 
ścijan, którzy z kolei rzeczy wys 
zyskają każdą nowo zdobytą pla= 
cówkę władzy, aby ewolucję w 
tym kierunku pehać coraz dalej— 
i aby wreszcie uzyskać bez zas 
strzeżeń uznanie średniego staną 
drobnych posiadaczy mających 
przewagą w państwie. 


Z kraju. 


Przeciw łapownictwu na kolejach 


Wydział karny sądu okręgo« 
wego w Płocku pod przewodnie. 
twem 8, Zaleskiego rozpatrywał 
sprawa Aleksandra Jana Sobelma- 
na, zawiadowcy stacji kolejowej 
Lipno, oskarżonego o pobranie od 
mieszkańca Lipna, Jana Miechow- 
skiego mk. 200 łapówki za ndzie» 
lenie 2 wagonów. 

Sąd po rozpatrzenin sprawy n 
zasadzie Ustaw y o odpowiedzia 
ności urzędników za przestępstw 
popełnione w chęci zysku skaz 
Sobelmana na 8 lat ciężkiego wigs 
zienia i pozbawienie praw. 


Socjaliści gdańscy jadą do Łodzł 


Przedstawiciel polsko = gdańs 
skiego Towarzystwa p. Samborski 
zawiadomił magistrat telegraficza 
nie, że około 10 grudnia przyjeże 
dża do Łodzi delegacja ozłonków 
konstytuanty gdańskiej (socjalig= 
tów) w celu rewizytowania rady 
miejskiej i magistratu. 


śmierci  tysiąckrotnie rrzeżywą 
sią swe życie, Automobile, sto- 
jące dotychozas martwo w gara- 
żach, ożyły i skryły się w tłu- 
mie... 


My skuci rozpaczą, pozostm 
liśmy sami: ja — i dwie ko 
biety. 

Pani [fller ma jeszcze siłą 


mówić. 

— Spójrz pan mój panie; bła: 
gam pana... — ale ja 'nie jestem 
w stanfe spełnió jej prośby. Nie 
jestem w stanie! 

W takich chwilach oxłowiek 
czu e się tak nieszczęśliwym, «ża 
gotów jest uchylić czoła przed 
przeznaczeniem. 


Tłum rozstępuje się. Widzę 
dwuch mechaników, którzy niosą 
ciało. Poznaję ubiór.  Trup—bez 
głowy! Māli mnie, gdy myślę o 
tem, jaki widok ukaże się tam, 
około strasznych ciał, gdy zdej- 
mą kaptur, rozerwanyostrzem zdrś- 
dzieckiego Śmigła, i obnażą pło 
wę, przebitą błyszczącem skrzy: 
łem. 


Drugie ciało jest prawie nie- 
aszkodzone: trzeba się pocieszyć 
tem, że nie upadło ono pod śmi- 
gło i zachowało się w całości... 
Nie mylę się—kobiety stoją obok 
mnie. Są żywe, żyją! 

Jaka siła, jaki cud daje im ty- 
le mocy? Stoją, nie spuszczają 
oczu a Wypów. Ohoiałhym, aby. 


Jaka bedziemy mieć zimę? 


nietylko 


lecz 


interesuje 
zimowych, 
ludności, dla której 
pierwsza druga * owentnalność 
stanowi większą lub 
dolegliwości wobec braku ciepłej ©- 
dzieży, Myśli się też, — choćby od 
czasu do czasn — o naszym  żołnie 


Pytanie to 
przyjaciół 


zaprząta 


sportów 
orół 
lub 


mniejszą snme 


rzu, któremn jeszcze nie było danem 
zejść ze atanowiska na froncie, a 
dla którego mróz jest jednym z naj- 
nielitościwszych wrogów. 

Ciekawa pód wzslędem przepo- 
wiedni meteorolovicznych dane na 


nadchodzący okres zimy podają nie» 
które stacjei obserwatorja niemiecka. 
Na podstawie zaćmień słonecznych w 
rokn bieżącym,  porobiono szereg 
wniosków o stanie pogody w poprze- 
dnich miesiącach Przepowiednie te 
ziściły sią z dokład 
nością: upalne luto, trwające 
połowy sierpnia, a chłody od tej daty 
aż po dzień 16 Przypo- 
minamv sobie znaczne 
żenie się temperatury około 24 
nia, burze, zaobserwowane w r żnych 
punktach Europy środkowej,— Wrze- 
sień pogodny był, lecz chłodny, a 
pierwsze przymrozki pojawiły się w 
pażdzierniku, 
Według dalszych 
tego samego źródła, można spodzie- 
się łagodnej temperatury aż do 
połowy stycznia, poczem nastąpiłyby 


nadzwyczajną 


A7 do 


jistoparin, 


name obni 


sierp- 


prognost yków 


wać 


północno-wschodnie, a więc zimne 
wichry, Zimno trwać będzie do 6 
kwietnia, czas «śnieżny raczej, niż 


deszezowy, chociaż bez nadmiernych 


opadów. Natomiast pierwsza połowa 
«rimy może nas uraczyć deszczem i 
śniegiem. Istotnie od 10 listopada 


temperatura względnie się podniosła, 
a ogolem pogoda tegoroczna przypo 


mina 1912 r. 

Oczywiście, że zaćmienia słone- 
ezne same w sobie nie wywierają 
wpływn na stan pogody na ziemi 


lecz spowodowane układem planetar- 
nym, pośrednio mogą być wskarźni- 
kiem meteorologicznym. 
Zanważano nb. w rokn 
nader osobliwe położenie 


obecnym 
księżyca. 


| goda 


Wiadomości bieżące. 


Na obliczono, że 
lato będzie suche i gorące, mrozy 
zaczną się 27 naździernika, a jesień 
pozbawioną będzie opadów, Wpływ 
tych wszystkich przyczyn odbił się 
na stanie zbiorów : i tak, na wscho- 
dzie żniwa zawiodły, winobranie w 
krajach zachodnich było obfite, a 
amerykańskie zbiory świetnę. 

Wedłng księżyca czeką nás 
czasie świąt Bożego Narodzenia po 
i łagodna temperatura. Tak 
więc na najbliższą metę moglibyśmy 
pocieszać się, że nam zanadto zima 
nie dokuczy. A o ile która z tych 
przepowiedni się nie sprawdzi — to 
nie będzie to winą uczonych badaczy, 
którzy dobrze obliczają. ani ich 
wiernyrh lunet, które pozwalają im 
podziwiać różnobarwne gwiazdy, — 
lecz winną będzie niepoprawna ka- 
pryśnica przyroda i stary zdrajca — 
księżyo. 


tych podetawach 


w 
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Premja noworoczne 
Polskiego“. 
Kolosalne powodzenie, z jakiem śród 
publiczności spotkała sie zapowiedź 
naszego premjum noworocznego, Spra- 
wiło, iż numer wczorajszy „Głosu”, za- 
wierajacy pierwszy uprawniający 
do brania udziału w rozłosowaniu „miljo- 
nówek*, został całkowicie wyczerpany. 
Chcąc dać możność ewentualnego wy- 
grania „miljonówek” i tym 
ków, którzy numeru wczorajszego, bądź 


„Głosu 


bon, 


z czytelni- 


jakiego innego w przyszłości, nie zdo- 
łali, lub nie zdołają kupić, postanowi- 
liśmy, zamiast zapowiedzianych 24-ch 


bonów, zamieścić w piśmie do dna 31 
grudnia 29 bonów z tem jednak, że do 
otrzymania losu, uprawniającego do 
wzięcia udziału w losowaniu, wystarczy 
w administracji przedstawić 24 bony, 
lecz o numerach nie powtarzających się, 
czyli że pięć numerów będzie mogło być 
opuszczonych. 


Komun kacja z Warszawą 


Poczynając od 2 vrudnia uru- 
chomioną zostaje nowa para po- 
ciązów osobowych Nr, Nr. 31 i 82 
pomiądzy Warsz. Gł i Łodzią F, 
przez Koluszki wedłow rozkładu 


Frwarłnk o ernanfa 1090 P 


astepniaseso: Poczt. Nr. 31 War- 
zawa GŁ odani 20,05. Lódź-Fabr 
rzsjazd 23.55, Pórzę Wr 32 
Łódź Fabr. oljazd 6.00, Warszawa 
uł. przyjazd 10.00. 


Na pomoc dla m. Wilna. 


Wczoraj na posiedzeniu obywa- 
telskiego komitetu wykonawczego 
województwa łódzkiego Rady obro 
ny państwa, postanowiono wyasy- 
gnować 100,000 marek na rzecz 
m. Wilna. 


Strejk pracowników bankowych. 


W dniu 22 ub. miesiąca pracownicy 
wszystkich prawie banków łódzkich za 
wyjątkiem oddziału łódzkiego Banku 
Handi. w Warszawie, Banku Zachodnie- 
go i kilku pomniejszych solidarnie przed- 
stawili zarządom tych instytucji żądania 
podwyżSzenia pensji. Płace według no- 
wej taryfy miały być niższe od nowych 
stawek w przemyśle włóknistym. 

Termin pertraktacji wyznaczony był 
aż do dnia 29 ub. m. Aż do tego cza- 
su banki przychyliły się do żądań pra- 
cowników, za wyjątkiem Banku Handlo- 
wego w Łodzi, Ryskiego i Kupieckiego. 

Wobec powyższego pracownicy 
trzech wymienionych banków przystą- 
pili w dniu dzisiejszym do bezrobocia 
ekonomicznego. Dotychczasowe płace 
w instytucjach tych wynoszą 2,500 — 
mk. miesięcznie. 


Chleb dla urzędników magistrac 
kich. 


Wydział zaprowiantowania mia- 
sta sprowadza mąke pozakontyn- 
gensową dla urzędników magi- 
stratu. Cena funta magistrackiezo 
chleba poza kontynzensem wyne- 
gie około mk. 12. Będzie to pierw- 
szy krok za sirony władz koma 
nalnych na drodze salmozaopatry 
wania urzędników poza koutyn- 
geusan, 


Za lichwę chlebową. 


Za sprzedaż ohleba +0 cenach 
wysórowanych skazano Stanisla 
wą Kopczyńską z ul. Piotrkow- 
skiej 98 wa zaplaeenie 10,000 mk. 


zrzywny, lub 7 dni aresztu. 


Sprawdzanie dokumentów zwol- 
nienia z wojska 

Dowództwo żandarmerji woj 
skowej otrzymało zawiadomienie, 
że podejrzane osobniki starają się 
o uzyskanie legalizowanych odpi- 
sów kart odroczeń. Sporządzenie 
ich budzi podejrzenie, że nie są 
wyrabiane na wypadek zgubienia, 
lecz w celu odstąpienia innym oso- 
bom, uchylającym się od służby 
wojskowej. 

Wovec powyższego należy zwró- 
cić szczególną uwagę przy kontroli 
yart odroczeń na legalizowane od- 
pisy tychże i w każdym poszcze 
sólnym wypadku sprawdzić wiaro- 
godność odoisu w odnośne P.K.U. 
identyczność osoby legitymującej się 
taką kartą odroczenia i czy ogło 
szonk była amortyzacja zagubione- 
go dokumentu 

Sprawę tę ministerjium Spraw 


przycianęły się jedna do drugiej, 

opłakując swo wdowieństwo. 
Lecz nie! Drugi oddycha jesz- 

sze! Widzę, że porusza rękoma.. 


Nie umarł! Jeszcze nie umarł! 
Zdaje mi się, że mówi.. Otacza- 
jący jakby go słuchali... Widzi. 


bowiem na zbezkształcone ciało 
przyjaciela szybko narzucają ja- 
kąś płachtę... Wstaje! Tdzie! Jest 
tekko ranny... 

Niejednokrotnie byłem 
nym przy katastrofie. lotniczej: 
widziałem,jak z podgruzów nka- 
mywał się pilot, ciesząc się z o- 
ealenia. Ale dzisiaj byłem obec- 
nym przy zmartwychwstaniu 
Zmartwyehwstały roztrąca tłum i 
szuka swej żony, aby zapłakać w 
jej objęciach. 

Obedwie kobiety stoją, jak 
przykute do ziemi. Ani jeden mu 
skuł w twarzach nie drży. Wciąż 
jeszcze trzymają się za rece, złą- 
czone wspólnem nieszezściem: je- 
den z duuch żyje, lecz który? 

Pani Miller, jakby słysząc mo- 
je myśli, powtarza szeptem: 

— Kto, kto? 

Potem mówi głośno, z groźbą! 
wyzwaniem wgłosie zaciskając zęby: 

— Idź pan za nim! Niechaj tu 


obec 


prz; ziel 
Ws 'vmano go na krańcu ae- 
rodromi. 'Viedziano, że jego n- 


tazavie sių może być zgubą je 
Sej z kobiet.. Ale oto automobil 
%0czy się w naszą strong. Qu po- 


wie nam nazwisko żyjącego. Nie 


bawem ujr my go! Przyjaciele 
wychodzą z auta i chcą rozła- 
czyć kobiety, które ochrypłym 
głosem krzyczą: 

— Kto? 


Nie pozwalają rozłącyć swych 
rąk. Choą jaszcze kilka minut 
być razem w obliczu niedoli i na- 
dziej. Gotowe są z pokorą przy- 
jać wieść nieuniknioną, Otaczają- 
cy usiłują 1m coś wytłomacz ć, 
nyślą. że zdaleka nie widziały one 
trupów:.. Nie! O czem tu mówić? 
Wszystko widziały, o wszystkie: 
wiedzą. Jedna z nich jest wdową. 

— Któraż z nich? 


Przyjaciele milczą. Chcą u- 


wieść je w spokojniejsze miejsce. 
Kobiety sprzeciwiają się, chcą 
natychmiast dowiedzieć się wszy- 
stkiego. 

Trwa to kilka minut, lecz mnie 
następuje to, czego sobie w żaden 
sposób nie moz:łem wyobrazić, W 
drugim końcu pola lotnik uwalnia 
jedzie ku nam. 
kaptura z twarzy. Anto pędzi pel- 
nym biegiem, nie omijając nizin i 


sadowić kobiety w powozach. od- 
sią zdaje, że miiają wieki. Nagle 
sią z tłumu, siada do samochodn i 

Jeszcze nie zdjął 
kałuż. Kobiety stoją w leku i nie 
poznają go. Chwila, «dy schodzi on 
z samochodu, wydaje się nieskońr 
czonością. 


Obiedwie kobiety czynią jednaki 
ruch radości każdej się zdaje, że 


poznaje swego męża, On zaś pojmu- 
je ich niepewność, postępuje kilka 
kroków naprzód i staje, aby zdjąć 
kaptur tragiczny gest. Trzebą roz- 
wiązać zadzierżgnięty węzeł. Skóra 
jest szorstka, ręce drżą. Milczenie 
przytłacza nas, kobiety nie mówią 
ani słowa. Spojrzenia ich nagle za- 
paiają sią nienawiścią i nieufnością. 
Każda z nich może okazać się wi- 
nowajczynią nieszczęścia drugiej. 
Kaptur pada w błoto; nareszcie 
ukaznje się blada twarz... Pani Bre- 
ga rzucą sią ku swemu mężowi, do- 
biega, zamiera i konwaulsyjnie płacze. 
Patrzę na panią Miiller, cheę ją 
podtrzymać.. Zdaje ę, że traci 
przytomność.. czy też odchodzi od 
zmysłów. Odpycha mnie, W oczach 
jej błyszczy ekstaza, jak gdyby prze- 
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żywała chwile najwyższej radości. 
Nagle wyrywa się z moich rąk, 
rzuca się ku małżonkom, wciekle 


rozłącza ich i obejmuje Brega... 
Widzę, jak ten chwyta ją w ra 
miona, niemal unosi, dotyka swemi 
wargami jej warg i trzyma ją drżą 
cą i rozełkaną, w szalonym uścisku. 
Pani Brega najpierw nie pojmuje 
i choe coś powiedzieć Wówczas pani 


Müller, tryumfująca,a groźna, lecz 
już spokojna, rzuca wyzwanie swej 
rywalce, tłnmowi i nawet samej 


śmierci rozciągniętej na skrwawio- 
nej ziemi. 
— Mój ukochany! Mój jedyny! 
On — mój kochanek — żyje! 
KONIEC, (Tłomaczył G, W.) 


wewnetrznych przedstawiło 


wodzie m. Łodzi, 
odnośne zarządzenia. 


Sprawa urlonowania studentów 
medycyny. 

Województwo „łódzkie zawiado- 
miło starostów i komisarza rządu 
w Łodzi, że w uzupełnieniu rozka 
zu ministerstwa spraw wojskowych 
o urlopowaniu, wyjaśnić należy. że 
rozkaz ten nie dotyczy wogóle stu- 
dentów medycyny, których na ra- 
zie nie nałeży bezterminowo 
urlopować. Porządek uwolnienia 
studentów=medyków zostanie do- 
datkowo sprecyzowany- specjalnym 
zarzadzeniem ministerstwa w poro- 
zumieniu. z władzami uniwersytec- 
kiemi. 


Podrożenie pism warszawskich. 


W dnin wczorajszym wszystkie 
pisma warszawskie nodniosły cene 
erzempiarzy pojedyńczych w ulicz 
nej sprzedaży do wysokości 5 mk. 
W Łodzi pisma te sprzedawane 
są po 6 mk., miejscowe zaś kosz- 
tnją o 2—3 mk. taniej, zależnie 


od normalnej objętości. 


‘V sprawie żydowskich domo 
modlitwy. 


Departament administracyjny wo 
jewództwa łódzkiego odwołał się 
do wszystkich starostów i komi- 
sarza rządu m. Łodzi w sprawie 
stosowania się ściśle do przepisów 
obowiązujących, dotyczących za- 
kładania i utrzymywania żydow- 
skich prywatnych bóžnic i stałych 
domów modlitwy. Przepisy te wy 
magaą, aby zezwolenia wydawane 
były przez województwo, w razach 
wyjątkowych—ministerstwo wyznań 
religijnych. 

Na otwieranie prowizorycznych 
domów, tak zw. sal modlitewnych, 
na okres uroczystych świąt żydow- 
skich, mogą być udzielane zezwo- 
lenia na okres czterotygodniowy. 
Wszystkie już istniejące domy mo- 
ditwy lub bóźnice prywatne, o ile 
powstały na zasadzie zezwoleń, 
udzielonych przez b. władze rosyj- 
skie lub okupacyjne, wreszcie przez 
władze obecne, nie mogą być za- 
mykane, wyjąwszy wypadki, gdy 
tego wymagają ważne względy sa 
nitarne lub bezpieczeństwa ognio- 
wego i gdy utrzymujący dom mo- 
dlitwy na żądanie władz wzgliędom 
tym zadość uczynić nie chce lub 
nie może. 

Wyżej wymienione domy modli- 
twy nie mogą być rekwirowane. 
Jednocześnie nadmienia się, iż od- 
prawianie przez żydów wespół z 
kilkunastoma wspólwyznawc. mo- 
dłów w swych mieszkaniach, co jest 
bardzo rozpowszechnione wśród 
ludności, szczególnie po śmierci 
krewnego lub przyjaciela nie m 
być wzbronione, wszakże lokal 
ki nie korzysta 
przywiłejów, przysługujących zale- 
galizowanemu domowi modlitwy. 
a więc nie jest wolny od ewen- 
taulnej rekwizycji, podatków i oplat 
od stosowania się do przepisów o 
zgromadzeniach, wreszcie nie ko- 
rzysta z opieki władz roztaczanje 
nad świątyniami. 


Nauczanie magdalenek. 


Na wniosek wydziału zdrowot- 
ności publicznej magistrat zatwier- 
dził dwa et ty dla nauozycielek, 
które będą udzielały pacjentkom 
szpit»la Marji Mavdalenvy nauki 
czytania'i pisania w połączenia z 
pog.daukami, oraz robót ręcznych, 
sznarkowych i ze słomy. 


Przekazy pieniężne od emigran- 
tów z Ameryki. 

~ W ostatnich czasach od emigran- 

tów z Ameryki napływały znaczne ilości 

przesyłek pieniężnych dla rodzin, pozo- 

stałych w kraju. 


pr 
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woje-|mieszzanła osób, 
polecając wydać; 
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wówczas z praw i| PrZEZ 


| śtrzywny, lub 2 


zer- 


pozostałych w krajm 
przeto urzędy pocztowe napotykają ne 
b. wielkie trudności w doręczaniu nag 
syłanych pieniędzy adresatom. Wsku- 
tek tedo wiele przekazów nie moźna do- 
ręczyć wobec nieodnałezienia adresatu, 
a czesto się zdarza również, że prze» 
syłki nie można też zwrócić nadawcy 
wskutek niedokładności jego adresu. 
W celu usunięcia tych trudności, i 
nisterstwo spraw wewnętrznych poledw 
lo wszystkim organom samorządowym 
zebranie dokładnych adresów osób, ©- 
trzymujących przekazy z Ameryki. 


O doręczanie przekazów pocz- 
towych. 


Minister poczt i tełegrafów wydał 
rozporządzenie, nocą ktorego zaprowa- 
dza się w urzędach pocztowych, w któ- 
tych stosunki miejscowe na to pozwolą, 

oręczanie przekazów poctowych i cze- 

kowych z pieniędzmi do 2,000 mrk., tu- 
dzież listów wartościowych do 2,000 mk. 
odbiorcom do domu, w miejscowym o- 
kręgu doręczeń ufo wade pocztowych o- 
raz w służbowych okręgach listonoszów 
miejskich. 

Uznaniu okręgowych dyrekcji poczt 
i telegrafów pozostawia się rozszerze- 
nie granic doręczania listów wartościo- 
wych i przekazów czekowych odbior- 
com do domu do kwoty 10,000 mk. 

Miejscowości, w których będzie się 
odbywało doręczanie powyższych prze- 
syłek pocztowych iorcom do domu, 
oraz termin rozporządzenia doręczania 
ustalą dyrekcje i podadzą do publiczneł 
wiadomości za pośrednictwem prasy, 


O uruchomienie aptek. 


Minister zdrowia rozesłał następu- 
jący okólnik do wojewódzkich i okręgo- 
wych urzędów zdrowia: 1) apteki powin- 
ny być czynne bez przerwy w ciągu ca- 
lego dnia roboczego; 2) ŚRRIROWSE, aby 
w godzinach nocnych od 8-ej wieczór 
do 9-ej rano dyżurowała dostateczna do 
tego wyznaczona iłość aptek, zabezpie- 
czająca szybkie udzielanie pomocy w 
nagłych wypadkach. 


Zagonki oddane do dyspozycji 
związków zawodowych. f 


| Przez szereg lat zagonki podmiej- 
jskie, będące pod gia, i zawiądywa= 
niem wydziału opieki społecznej magi- 
stratu oddawane były w dzierżawę lų- 
dziom biednym, zarobkującym. W ostat- 
nich czasach ludność biedna nie reflek- 
tuje na dzierżawę owych zagonków, a 
korzystają z nich jedynie ludzie średnio 
zamożni, przez co zagonki straciły pier- 
pong swój charakter dobroczynny. 
Wychodząc z tej zasady, wydzłał 
opieki społecznej na ostatniem posie- 
dzeniu postanowił zagonki oddać do dys 
pozycji związków zawodowych dla rox 
działu dzierżawy pomiędzy członków 


Podwyższenie cen obiadów. 


Z powodu podwyższenia cen przez 
Polsko - Amerykański komitet pomocy 
dzieciom do fenig. za poroja proda: 
tów, wyznaczonych na obiady dla dzieci, 
komitet tanich kuchen był zmuszony 
podnieść cenę obiadów płatnych z50-tu 
do 60 fenigów. 


Protest. 


Członkowie łódzkiego oddziału 
związku zawodowego nauczyciel- 
stwa polskich szkół średnich na 
walnem zebraniu dnia 21-go listo- 
pada r. b. powzięli jednogłośnie na- 
stępującą uchwałę: 

Stanowczo protestujemy przeciw 
rozporządzeniu ministerstwa w spra- 
wie przymusowej rejestracji nau- 
czycieli szkół prywatnych i spo- 
łecznych, motywując swe stanowi: 
sko tem, że: 

1) rozporządzenie to godzi w 
wolność osobistą obywateli wolne- 
go państwa. Podobnych rygorów 
nie stosowały nawet rządy zabor- 
cze. Pod temi rządami nauczyciel- 
stwu przysługiwało prawo. wyboru 
miejsca pracy, a tylko w drodze 
dyscyplinarnej mógł być nauczyciel 
przeniesiony na inne miejsce; 

2) nadto ustawa ta jest w naj- 
wyższym stopniu szkodliwa dla na- 
szego młodego szkolnictwa, gdyż 
wprowadzanie szablonu ni- 
weczy inicjatywę indywidualną— tak 
ważną dla rozwoju szkolnictwa—po- 
wstrzyma napływ świeżych sił do 
stanu nauczycielskiego i pociągnie 
za sobą to nieuniknione następ- 
stwo, że zbyt szczupłe i bez tego 
szeregi nauczycielstwa przerzedną 
jeszcze bardziej przez emigrację sa- 
modzielniejszych jednostek do in- 
nych zawodów. 


Związek zaw. naucz. pol. szkół 
średnich okręg łódzki. 


Ukaranie rzeżników. 


Po starszym cechu rzeźników, Li- 
trosińskim, przychodzi kolej na innych 
jego kolegów po fachu, którzy nie sto- 
sując się do proponowanych przez ceck 
cen, samowolnie je podwyższali, üpra- 
wiając lichwę mięsną i fłuszczową. U- 
rząd walki z lichwą ukarał następują 
cych rzeźników: Józefa Kilanowskiegc 
z Krzywej M2 za lichwę mięsem i brak 
cennika po raz pierwszy na 5,000 mrk 
tygodnię aresztu, a gdy 
to nie pomogło i ponownie tegoż Kila: 
zgo no na lchwie 
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aresztu i koszta dla świadka w sumie 
50 mk. Za to samo rzeźnika z Placo- 
wej 11, Karola Ketnera skazano na 50000 
mk. grzywny (sprzedawał mięso wieprzo- 
we po-mk. 10, ddy. rzeźnicy zobowiązali 
się sprzedawać je nie drożej mk. 55 za 
funt, a słoninę sprzedawał po 60, zamiast 
po 50 mrk. funt. Bolesława Kuleszę z 
dl. Andrzeja 17 skazano na zapłacenie 
mk. 10,000 Inb 2 miesiące aresztu; Alfre- 
da Koszada ze Rzgowskiej 46 na 5,000 
marek, lub 2 tydodnie aresztu, wreszcie 
Berte Pol z Piotrkowskiej 225 na 2 ty- 
godnie bezwzględnego aresztu i 5,000 m. 
grzywny, lub 5 tygodnie aresztu. 


O nową ustawę emerytalną. 


Na wstatniem posiedzeniu sej- 
mu poseł Rajra zgłosił wniosek 
nagły w sprawie kas emerytalnych. 
Wobec ustawy emerytalnej stoso- 
wane są obecnie ustawy, jakie obo- 
wiązywały w każdej dzielnicy daw- 
nych zaborów. Ustawy te są prze- 
"siarzałe i nie dają dostatecznego 
zabezpieczenia niezdolnym do pracy 
pracownikom, oraz wdowom i siero 


itom. po nież. Przyczem stosowanie 
tych ustaw napotyka ná wielkie 
trudności, zwłaszcza w wymiarze 
emerytur w byłym zaborze rosyj- 


skim. Nowa ustawa emerytalna da 
możność usnniącia ze slużby czynnej 
tych pracowników, którzy ze wzglę 
àn na wiek (liezą ponad 89 i 65 lat) 
nie powiani być obarczeni służbą, 
a zmuszeni są do tego ciężkimi 
warunkami bytu i niemożliwością 
zabezpieczenia starości. Wniosko- 
dawca domaga się od rządu wniesie- 
nia w terminie miesięcznym ustawy 
o kasach emerytalnych dla urzęd- 
ników oraz pracowników kolejowych. 


Najwyższa pensja dziennikarza. 


Najwyższą pensję w Polsce po- 
biera redaktor: „Rzeczypospolitej“, 
p. Siroński,—bo aż 850 dolarów 
miesiecznie, co przy kursie dolar= 
500 mk., wynosi okrągłe 175,000 
marek. Zwracaąc uwagę na fakt 
ten, pisma krakowskie jednocześnie 
informują, iż p. Stroński pobiera 
pensję, jako profesor uniwersytetu 
w Krakowie, choć obecnie nie wy- 
kłada tam wcale. 


Teatr Polski. 


Dziś wo ożwartek, dnia 2 grudnia 
powtórzenie wieczoru listopadowtgo, 
trzy piękne fragmenty z „Nory 
listopadowej* i imponująca „Warsza- 
wianka* St, Wyspiańskiego z Werni- 
sówuą, Zakrzyńską, Nowakowskim, 
Brokewskim i Pilarski w głównych 
rolach. 

W piątek po cenach zniżonych 
,przezabawny „Klandjnsz* z Noskow- 
ikim w głównej roli. W próbach 
pod reżyserskim kierunkiem dyrek 
Zelwerowicza „Powodź* egzotyczna 
komedja amerykańska Bergera i 
„Pan Damazy” Blizińskiego! 


Recita! Konrada Ansorge. 


= Profesor Konrad Ansorge, który 
'przyjmowany.był tak entuzjastycznie 
pa ostatnim koncercie symfonicznym, 
wystąpi w dnim dzisiejszym w Sali 
Koncertowej z własnym recitalem, 
Prof. Ansorge, jako najświętniejszy 
„mterpretator Beethovena, wybrał na 
program swego koncertu wyłącznie 


strzów, bronzy, 
' 


Zw. Zaw. Robotników Przem. Metalow. 
Oddział w Łodzi. 


NMetalowcy! 


W.dniu 5 grudnia 19-0 r, we niedzielę, o g. 
{1-6} rano w sali Okręgowe| Komisji Związków 
1 Maja 382 odbędzie się 


Metalowców 


w sorawie ofłfówienia dotychczasowych warunków 


Zswodowych przy ul. Al 


wie 


pincy w Przemyśle metalowym. 


Sprawy bardzo wnżne, obecność wszystkich 


ZARZĄD, 


netu awęów konieczna. 
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SKLEP KOMISOWO-RANDLOWY 


„AMERPOL* 


Łójź, Piotrkowska Ne 56. 


Najlepsze źródło sprzedaży 1 zakupu antyków, bronzów, starych 
monet, obrazów, mebil 1 rzeczy amatorskich, 
Płnetmy dobre ceny za starą porcelanę, 

meble, rzeżby, stare monety i t. p, rzadkości 
Preyjmujbmy do sprzedaży komisowej rzeczy cenne 


ntwory tegoż kompozytora. Recital 
prof, Ansorge, należącego dziś nie 
wątpliwie da rzędu najznakomitszych 
pianistów w Europie. cieszyć sia bę- 
dzie niezawodnie dnżym powodzeniem 


Dwa koncerty chóru mukralńsk. 


Zapowiedziane są na 3, 4 b. m. dwa 
koncerty słynnego chóru republiki 
ukraińskiej pod kierunkiem dyrektora 
Koszyca Jednym z głównych zadań 
ukraińskiego chóru narodowego jest 
zaznajomienie innych narodów z naj- 
cenniejszym skarbem narodu ukraiń- 
skiego, z jego. pieśnią i zwrócenia 
uwagi na niewyczerpane bogactwa 
ukraińskiej twórczości ludowej, 

Bilety do nabycia w księgarni 
Alfr, Straacha, Dzielna 12. 


Pożar. 


Wczoraj wybuchł pożar w oddziale 
szarpaczy fabryki Szajniaka przy ul. 
Konstantynowskiej MN: 98. Na ratunek 

ośpieszyła straż ogniowa ochotnicza, 

tóra pożar umiejscowiła. Straty wyno- 
szą kilkaset tysięcy marek, Wypadków 
z ludźmi nie było, 


TEATR MIEJSKI (Dzielna 18) 
pod dyr. A. Zelwerowicza, 
Czwartek, 2.XII po cenach zwyczał- 
nych „„Wieczór Listopadowy". 
l) „Noc Listopadowa“ (Fragmenty). 2) 
„Warszawianka“ St. Wyspiańskiego. 


Z RADY MEJSKIEJ. 


Od dzisiaj bilet tramwajowy kosztuje 8 

marek! — Podwyżka pensji pracowni 

kom miejskim, — Pożyczka na gmachy 
„szkolne. — Drogi Sy Iwester. 


Wczorajszemu posiedzeniu Rady 
miejskiej przewodniczył radny L. Kern. 
Zostaje odczytany komunikat magistra- 
tu w sprawie tramwajarzy, zaznaczono 
w nim, że z chwilą podwyższenia tary: 
fy tramwajowej, zmniejszyła się frek- 
wencja o 15 proc. 

Na skutek interpelacji radnego Lich- 
tensteina, (Bund), dla czego magistrat nie 
reagował na wniosek w sprawie zakoń- 
czenia Strejku dozorców domowych, 
prezydent Rżewski oświadczył, iż ma- 
glstrat odwołał się do wojewody, który 
oznajmił, że w sprawie tej władze nie 
mogą interwenjować, gdyż nie mog 
zmuszać ani właścicieli domów, ani też 
dozorców domowych do wzajemnych u- 
stępstw. ć 

Nawiązując sprawę żądań związku 
trantwajarzy łódzkich do projektowanej 
podwyżki taryfy na przejazd tramwaja- 
mi z 6 do8 marek, wiceprezydent Kloc- 
man oświadczył, iż 'magistrat, nie chcąc 
brać odpowiedziainości na siebie, odwo- 
łał się do dyrekcji kolei elektrycznej, 
sze odpowiedni projekt przedstawiła. 

rzeciwko podwyżkóm placy tram- 
wajarzonmi oponuje radny Pogonowski, 
dowodząc, że pensje 8,000 mk. pobiera- 
ją urzędnicy na CA stanowiskach, 
posiadający większe kwalifikacje, ani- 
żeli tramwajarze. Oświadcza on, iż gło- 
sować będzie przeciw podwyższeniu ta- 
ryfy, która w żadneim mieście Rzeczy- 
pospolitej Polskiej nie doszła do roz- 
miaru 6 marek. 

Po dyskusji przewodniczący poddal 
pod głosowanie wniosek magistratu, ttó- 
PWZ głosów został zatwier- 

ony. Zdodnie z tym wnioskiem, wpro- 
wadzona zostaje z dniem 5 grudnia no- 
wa taryfa tramwajowa, mianowicie: dla 
osób dorosłych: do godziny 9-ej rano 
mik, 6, po godz. 9-ej — mk. 8, za kores- 
pondencję — mrk. 4; bilet wojskowy 
niższych szarż do mrk. 5, dla wojsko- 
wych wyższych szarż—mk 5; dla mło- 
dzieży szkolnej i dzieci—5 mk; bilety 
miesięczne dla zarządu -miejskiego mk. 
500, bilety miesięczne dla publiczności 


1 
MODZYTZTZNYTT ZET 


obrazy starych mi- 


sukiobnicżym, Karolu 
urodzonej § 
zgloszenie się £ poirzelnemi [ 
celarji gwiny w Jerzewie, lu 
przeciągu 3 miesiący. 


* s 


Czwartek 2 eru?n'a 1920 r. 


do mk. 1,500. Z biletów wyżej wymie- 
nionych pobiera się 10 proc. na rzecz 
miasta. biletów dla dorostych po go- 
dzinie 9-ej potrąca się 85 fen. na fun- 
dusz renowacyjny. O ile dywidenta To- 
rzystwa kolei elektrycznej przekro- 
czy 6 procent, to nadwyżka doliczoną 
zostanie do funduszu renowacyjnego. 

Z kolei rozważano wniosek, doty- 
czący podwyższenia poborów pracowni- 
ków zarządu miejskiego. 

Po dyskusji, uchwalono wniosek pre- 
zydjum magistratu, aby z dniem 1-go 
grudnia r. b. podwyższyć: 

3 wynagrodzenie dletarigery i ro- 
botników stałych, podając h otych- 
czas po mk. 150 do mrk. dziennie; 
2) wynagrodzenie robotników sezono- 
wych, zatrudnionych na prowadzonych 
przez wydziały budownictwa i plantacji 
robotach publicznych, oraz zarabiają- 
cych dotychczas po marek 110 do mrk. 
150 dziennie; 5) 0-70 proc. wynagro- 
dzenie funkcjonarjuszów miejskich, po- 
bierających dotychczas mniej lub wię- 
cej, niż po mrk, 150 dziennie, 4) pobo- 
ry urzędników etatowych: klasy V do 
mk. 5809 miesięcznie, kl. IV do mrk. 
6,500, III do mk. 7500; H—do 8,000; Ila— 
do mk. 8,800; Ido mk.9600; la—do mk. 
10,500; kl. A stosownie da uznania pre- 
zydjum, magistratu, 5) wynagrodzenie ti- 
rzędników nieetałowych w tym samym 
stosunku co i pracownikom etatowym; 
6) uważać dwie trzecie podwyższonych 
poborów za pensj PISA: zaś je- 
dną trzecią za stały dodatek drożyźnia- 
ny; 7) podwyższyć odpowiednie pozycje 
zamierzeń skarbowych zarządu m. Ło- 


dzi na rok sarzgckyż 1920-21 — 0- 
gólną sumę mrk. 26,500, Niezależ- 
nie od tego postanowiono przyznać 


wszystkim pracownikom iniejskim jedno- 
razowy dodatek drożyźniany w wysoko- 
ści 55 proc. pensji listopadowej; oraz 
wypłacić drugą połowę 15-ej parap w 
wysokości połowy pensji grudniowej. 
Przystąpiono do rozpatrzenia nagłe- 
go wniosku magistratu, dotyczącego za- 
twierdzenia opracowanego przez wy- 
cział podatkowy statutu wprowadzenia 
specjalnego podatku od zabaw i wido- 
wik sylwestrowych. 
Projekt w całej rozciągłości w trze- 
cim czytaniu został przez radę przy- 
I, pca na wniosek radnego 
hwalbińskiego uchwalono, aby 25 proc. 
od wpływów z tego podatku przelać na 
komitet plebiscytowy, celem użycia fun- 
duszu na cele agitacyjne na G. Słąsku. 
Następnie zgodzono się na wniosek 
nagły magistratu, ażeby wyjednać u 
włądz centralnych pożyczkę w sumie 
10 miljonów marek na budowę gmachów 
szkolnych w Łodzi. 


k . 
Z sądów. 
„åntymilitarysta“, 

W dnu 29 sierpma 1920 r, w 
Łodzi na komisji przezlądowej przy 
P. K U. 31 pułku strz Kantowskich 
niejaki Gustaw Wilk dopuścił się 
karygodnezo przekąpienia komendanta 
Henryka Hryniewskiego, w celu 
skłonienia vo da nieprzyjęcia Wilka 
do słażby wojskowej, wręczając mn 
jakieś zawiniątko, w którem było 
sześć zwiniętych stomarkowych ban 
knótów. 

Sąd uzuał Gustawa Wilka win 
nym przestępstwa określonego w 
art. 149 kod. kar. i skazał go na 
9 miesięcy więzienia i 20 mk. Do- 
wód rzeczowy — 600 mš, skonfisko- 
wano na rzecz skarbu państwa, 


Wyrok śŚmie:c. w Kram 
kawie. 
Stracenie podpor Panczyszyna 
za sprzeniewicrzenie. 
Wezoraj pó poludniu ma dzie- 
dzińcu wiezienia wojstiowego w 


r > « 

` 7 h MTU 
Poszukiwani spadkobiercy! 
Wazyscy posiadający prawo odziedzicznia spadku po zmarłym 
dnia 6 listopada r. b. m Jarsowie pwo` brzezińskiego, majutrso 
lurzstkure), oras Małżonki jego Emiliji 
chmidt, zmariej dniaża wrreśnin r. b. proszeni są 0 
towodnieb gre w kan 
też bp. Adolfu Kurta, Intoże w 
Jerzew.dn 2% listopada 1620 roku 
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FABRYKA SKRZYŃ 


„Eksport Piotrkowska nr. 58 


Krakowie wykonano wyrok śmier 
oi na byłym podjoruczniku Pan- 
'zyszymie, false Łotockim, który 
ufedawno na rozprawie sądowej 
w Warszawie za zbrodnię sprze- 
niewierzenia pieniędzy depozyto- 
wych został skazany na śmierć. 
Panczyszyn w sobotę w zamiarze 
samobójczym zażył morfiny. Do- 
prowadzono go jednak do przy 
tomności, 


Nowe kapelusze. 


Zimową porą, gdy moda wprowa- 
dza obfite kołnierze futrzane, jedynie 
możliwe stają się kapelusze rozmią- 
rów średnich lub całkiem małe, Ron- 
da szerokie : skrzydlate przytłacza- 
łyby zbytnio sylwetkę, już i tak 
ociężałą szerokim konturem płaszczy 
i futer. Z tej przyczyny ulubione 
modele kapelaszy zimowych, to małe 
tricorny czyli kapelusiki stosowane, 
bretonki, toki, berety i tnrbany, 
Zwłaszcza toki wszelkiego rodzaju 
znajdują powszechne zastosowanie na 
ulicę, podczas gdy turbany noszone 
są głównie na wieczór lub do teatru, 

Pośród mnóstwa odmian wyróż- 
niają się szcezególniej fasony: toki 
chińskie o spiczastych rogech, dalej 
tok, obrzeżony futrem, wreszcie ory- 
ginalne i wdzięczne modele, bardzo 


szerokie, przypominające czepki al- 
zackie lub bardzo wysokie, podobne 
do rosyjskich kokoszników, Turbany 


wieczorowe mają formy rozliczne i 
dowolne. poćząwszy od najprostszych, 
ułożonych z kawałka fasady lub 
halta w połączenu x tiulem lub 
wstążką, aż do niezwykle tantasty- 
cznych i efektownych. Niezmiernie 
korzystnym dla dyskretnego podnie- 
siema wdzięku kobiecej twarzyczki 
jest turbun spuszczony nizko na czoło, 
na które lekki cień rzuca spadający 
rąbek koronki, lub podłożony szeroką 
szurłą z jedwabnej gazy, którą prze- 
rzuca się przez ramię, osłaniając wy- 
mecie dekoltowanej toalety. Bardzo 
strojne modele wieczorowe ze złotej 
lub srebrnej tkaniny, zdobne frezką 
z tuterka małpy i koronkowemi wø- 
lonami, wkraczają w dziedzinę zbytku, 
który w naszych stosunkach byłby 
wprost w złym tonie. 

Obok tych najświeższych nowości, 
panują w dalszym ciągu kapelusze z 
por. które pojawiły się w jesiennym 
sezonie. S4 to formy małe i ściśle 
przylegające do głowy, układane 
płaska z drobnych, mieniących się 
jioreczek, małe toezki, okrągłe jak 
manderynia, kapelusiki —paprorie w 
pastelowych odcieniach, zwykle w 
dwu tonaeh, ak czarno-błę itne lub 
zieionawe, mieniące osẹ złotawym 
bronzem, Jako przybrania bardzo 
używane są także korony i djademy 
s rajerow lub małe pęczki strusich 
pior, umiesżczflie za uszami pod ron- 
dem kapelusza, co jest wybrykKiem 
mody nieco ryzykowoym, lecz nie 
bez mdywidnalnego wdzięku, 


Teatr Gentral 


i więcej marek dam mie 
sięcznie in  wydzierźn 
wienie mi na prowincję 
duureza pianina, Oferty 


„tosu“. 


Inteligentny dłgdaleniać | ~y 


dobremi referencjami 
poszukuje zajęcia w prze 
mysle włókienniczym. U 
ferty skłndnć do „Głosu* 


u 


ol 3—%0. 


Dziś Wielka operetka 
kiej, Bezman, oraz 


FPOWTEMIAEJERŃ Rilety do nabycia w kasie teatru od 11—2 I od 5—9, 


1000  |Dr.B.Kon 


Piotrkowska 113 
Choroby nszu,gardła | 
„od „Pamienka* do adm,| MOSA I chirurgiczne. 
734- | | Przyjmuje od 4—7 pop 


Leka: z- Dentysta 
ROZES 


Pio'rkowska 92 
Przyjmuje od g. 1—2 ií 


3 grudnia 


wieczorem, t. j. w przeddzień lo< 
sowania „miljonówek* w Warsza» 
wie, zostanie pomiędzy stałych 
prenumeratorów „Głosu Polskie- 
go“ rozlosowana „miljonówka”, 
oznaczona 


No 1,427,898. 


W losowantu tem będą mogli 
brać udział tylko ci z prenume- 
ratorów, którzy do godz 7-ej 
wlecz. dnia 3 grudnia wpłacą 
bezpośrednio w admiris 
stracji „Głosu* (Piotrkowska 
Nr. 106) prenumeratę za miesiąc 
bieżący. 


„Miljonówka* powyższa bę. 
dzie drugą z kolei, która rozlo- 
sowana zostanie pomiędzy prenu- 
meratorów „Głosu Polskiego“. 
Pierwszą z nich M 0,301,117 wy- 
grał w dniu 19 listopada prenu- 
merator, który posiadał kwit z 
opłaconej prenumeraty N 44,158. 


Droga do miljona 


jest każda „miljonówka*, a więc 
i ta, którą „Głos Polski“ prze- 
znacz» do rozlosowania pomiędzy 
prenumeratorów w d, 8 grudnia 
r. b. > 


Ze światła. 


„ideałna służąca. 


(W Paryżu musiano, widać, 
znacznie obniżyć wymogi wzęlęe 
dem służby domowej, Dowodzi 
tego „idealny portret* nowoczesg- 
nej pokojowei, jaki kreśli jedna 
z pań tamtejszych w któremś pid= 
mie. „Odette“, tak pisze ona „jest 


od trzech tygodni u mnie. Jest 
istną panią domu, otrzymuje 100 
franków miesięcznie, 30 frankó w 


lodatkn na wino i od soboty wie» 
cezorem do poniedziałku rano ma 
wolne, każdorocznie zaś dwa tys 
godnie wakacji. Nie umie wpraw- 
dzie ugotować jaj porządnie, ściela 
łóżka, nie odwracając materacy, 
ale w swej kokieteryjnej slożbo- 
wej sukienóe w gląda bardzo łąd= 
mie, O użytku maszyny do czysz= 
czenia dywanów i ścierca do ku- 
rzu nie ma wiele pojęcia. Za to 
kiedy w niedzielę w swej k:óciut- 
kiej spóaniezce i jedwabnych poń- 
czosiach maie odwiedza, opowiada 
mi zawsze treść wszystkich no= 
wych sensacyjnych filiuów*. 


z udziałem pań: 
Idy Erwest, Lario- 
panów: Jedwaha, Kutnera | in. 


üs. med. 


E. Miqdorowicz 


Choroby vowagirzne | nerwowe 
(niemoc płciowa na tle 
nerwowem). 


Sienkiewicza 8%, (róg Ewange- 
tokiej) od 5—7 w. 612—9 


Osoba inteligentna 


w średnim wieku prasnia 
objąć miejsce gospodyni 
w zamożniejszym domu 


56 2 
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Technik 
(lub techriczk '). 


Wiadomość: Lokarz-Dentyntu 
Segolewicz-Lewkowaka, Zgier-, 


-a ska X 16. 78:—1 


aieszkanie w Czestochowie 


tladająoe się z dwóch pokoi i kuchni z wszel- 
imi wygodami, w śródmieściu zamienię 
u takież mieszkanie w Łodzi, eweptuelnie 
"jen pokój z kuchnią. Zamiana może być 
zwnież z mebiami. Oferty sub „Częstoche- 

w2" dẹ adinin. „Głosu Polskiego” - 60—1 


Or. F. Skgiewicz 


ul. Andrzeja 11. 
Choroby skórne 
i WENSCTYCZNE. 
Godziny przyjęć: 5—11 r 
5—7 i pół po poł. Pa 
nis5—%8 g 4570 — 10- 


ina letnikach) 
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Ważne dl: przedsiek orstw 


wsz |kich oałęzi! I] 
ZAPROWADZANIE KSIĄG HANDLOWYCH 
SPORZĄDZANIE BILANSUW | 

STAŁY NADZÓR NAD BIUROWOSCIĄ 
£ uwzgiędn. przepisów Urzędu Walki z lichwą i Sp. 
Rezacie zalegtej bu- 

spólników, udziałow= 


doprowadzanie do 
chalterji, rozrachank 
ców Í t. p. uskutecznia 9. głów. bnobaiter 
Tow, Akc, i ekspert sądowy. Dyskrecja ab- 
solntna zapewniona. Referensje pierwszo- 
rzędne. Zgłoszaała przyjmuje Adm. „Głosu 
pod „Ekspert“, 


nie objąć odpowiednią 
posadę, ewentualnie lek- 
cje, Oferty sub „Praco 
wity* do „Głosn* 651 


„Uaion* 


Benedykta AE 2, (lewa sifon:. 


przyimuje do komisuwej =przedaży i iinu 


zamienię 


dwa pokoje z kuchnią fje na własny rachunek wsz lkie towa'y, 
Sad DORA] GOD. meble, tortepiany. pianina kasy żŻelazie 
nią i wodociągiem, Ofer- | POTtJory, obrusy przedmioty z tku | tp 

ty snb „Wodociąg*, Warunki pajdozodniejsze 133 


607—2 
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ję stoszy ński Mvesek sgu- 
bił paszport miemisaki, 
wyd. w Łodzi, gom 


Huri. De tai. 
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Dom Handlowy EEN, 


ELIAS FEIGENBAUM BOK 


| | cześnia tełnić obo= 
Centrala w Warsziwie, Zielna 9. - Filja: Łódź, Wólczańska 7. 


wiązki kasforki z tob- 
remi referencjami mo- 
Podaje do wiadomości Sz. Klijenteli, iż przyjmuje ekspedycje towarów do POZNANIA 
wraz z aeekuracją. Zastępoą naszym w Poznaniu jest od 50-eiu lat egzystująca firma: 


że się zgłopić w „U- 
Freudenreich i Cynka, Meerska U 


nionie”, ni.6,5ierpnia 
posiadająca własno składy i własną zwózkę, 


Śmary 
Stal narzędziowa, [Tartak H. „asem 
Narzędzia Ślusarskie |; rent m — u. teesta i, m praw, 


j|do maszyn, ron? "6 opa- 
jest ezynny; przyjmuje wszelkie zamówienia 


łu, smary do OON gle- 
TEG maszy nine; akcj ni ıt- 

8 m |Na drzewo buduicowea. Na składzie są: I ga- 

! $ 0 al S IE tunek deski stolarskie, dębina, grabowe, bu- 

kowe, olszowe, brzezińa, topolowe i budowlane, 
POLECA 


„b saa fe, fu. prent pizze mao KONKURS. 


wRgonowo Ares a firma 
© 
£ orkowski poszukuje do wynajęcia 2—8 nienmebłowanych, Komisja Organizacyjna Gimnazjum dła dorosłych 
e je lub umeblowanych pokoi z kuchnię, lub bez.|ogłasza Konkurs na kierownika gimnazjum, czynnego 


JUPO 0 god. sej wiec. 


PIERWSZY KONCERT 
SŁYNNEGO 


Chóru ukraińskiego 


Dyrygent 0. KOSZYCG. 
Udział bierze około 60 osób. 
Bi! é można | Alfreda St 

ety nabywa zc „maa rauocha, 


Bolesław Kasparewicz, -+ 
f | Sambor, Małopolska 09-2 


Wspólnik 


do konces|onownnego ins 

teresu z 200000 mk. po- 

sankiwany. Oferty pod | 
0 KW L. M. T 


WOZY. 


opar beż parokonno m mee 
z da przewozy - 
RE dów ładnaków. Pole 
wark kisiny, ziemi piotr- 


ENN dziorżawca, Kole] 
1 poosta na miejscu, 72-1 


Cena nie stanowi. Pośrednikom wynagro-|w godzinach popołudniowych. Wynagrodzenie—za 20 g. e — iau 
SKLEP ul. Piotrkowska Ne 48, tel. 84.|gzenie, Oferty sub „Vita“ do administracji|pracy tyg. według Norm Związku -++ 30 proc. 
Głosu Polskiego“, 580—6 Oferty z dokładnem curriculum vitae, ewent, z odpowiednimi ; 
BIELINKOW | dei M © dekumeutami składać pa dnia 16 grudnia na ręce prezega Związku ; 
LIN mowa M. Źwwod, N. P. S, 8. p. ołaka (ul, Andrzeja 52). 713—1 są nj do sadzeniał 
bd ndomo: 
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